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W PO N IED ZIA ŁEK w południe agencja TASS prze­
kazała nas'<*pujacy kom unikat: K om ite t Centralny K o ­
munistycznej P a rtii Zw iązku Radzieckiego, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i Rada M in is trów  ZSRR z 
głębokim żalem zawiadamiają partię i cały naród ra ­
dziecki. że 10 marca 1985 r. o godz. 19.20 po ciężkiej 
chorobie zm arł sekretarz generalny Kom itetu Centra l­
nego KPZR, przewodniczący Prezydium Rady N a j­
wyższej ZSRR Konstantin Czernienko.

Im ię Konstantin» Czernienki — wybitnego działacza 
p a rtii komunistycznej i  państwa radzieckiego, nie­
ugiętego bojownika o ideały komunizmu, o pokój —- 
na zawsze pozostanie w sercach ludzi radzieckich, ca­
łe j postępowej ludzkości.

• (Dokończenie na str.

Plenum KC KPZR wybrało nowego sekretarza generalnego

Michaił Gorbaczow
potwierdza niezmienność 

linii strategicznej ZSRR
W PO N IED ZIA ŁEK odbyło się Nadzwyczajne Plenum K o­

m itetu Centralnego Komunistycznej P a rtii Zw iązku Radziec­
kiego. Z  polecenia B iura  Politycznego KC, Plenum otworzył 
członek B iura Politycznego, sekretarz KC  KPZR M ichaił G or­
baczow’. W związku ze śm iercią sekretarza generalnego KC 
KPZR. przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
Konstantina Czernienki, uczestnicy Plenum m inutą ciszy ucz­
c ili pamięć zmarłego.

Reagan i Weinberger 
o rozpoczynających się 

rokowariach z ZSRR
W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t 

R e a g a n , n a w ią z u ją c 1 p o dcza s  s p o tk a  
n ia  z p rz e d s ta w i e te ra m i p ra s y  am e 
r y k a ń s k ie j ,  d o  ro z p o c z y n a ją c y c h  s ię  
w  G e n e w ie  ro z m ó w  ra d z ie c k o -a m e ­
r y k a ń s k ic h  w  s p r a n ie  r e d u k c j i  
z b r o je ń  o ra z  d o  w y b o ru  M ic h a i ła  
G o rb a c z o w a  na  s ta n o w is k o  s e k re ­
ta rz a  g e n e ra ln e g o  K G  K P 7 .K , o- 
s w ia d c z y ł,  iż  p r a g n ą łb y  u s ta n o w ić  
s to s u n k i c a łk o w it e j  s z cze ro śc i z no  
w y ru  p rz y w ó d c ą  ra d z ie c k im .

O ś w ia d c z y ł ró w n ie ż , iż  będz ie  
k o n ty n u o w a ć  w y s i łk i  na rz e c z  p o ­
p r a w y  s to s u n k ó w  ra d /. ie c k o -a m e ry -  
k a ń s k ic h .  a b y  ro z w ią z y w a ć  is tn ie ją  
ce  p r o b le m y ,  s z c z e g ó ln ie  zaś o b n i­
ż y ć  p o z io m  z b r o je ń  a to m o w y c h

P re z y d e n t K e a g a n  w y r a z i ł  na  
d z ie ję ,  że r o z p o c z y n a ją c a  s ię  W 

(Dokończenie na str. 3)

Etna znów czynna
R Z Y M  P A P . N a jw y ż s z y  w  E u ro ­

p ie  w u lk a n  E rn a  (li 150 m  na
S y c y l i i  z n o w u  w y b u c h ł  w  p o n ie ­
d z ia łe k .  W y le w a ją c a  s ię  la w a  n ie  
za g ra ża  o s ie d lo m  c z y  u p r a w o m  N a  
p o b l is k ie  m ia s te c z k a  A c ir e a le  i  
F iu m c f r e d d o  z a c h o d n i w ia t r  zno s i 
c z a r n y  p o p ió ł.  w y rz u c a n y  p rze z  
w u lk a n  w  p o w ie tr z e .

W W aszyngtonie o starcie w  Genewie

instrukcje
dla negocjatorów USA

12 STRON maszynopisu liczy prezentować 
prezydencka instrukc ja  dla zes- rykańską w
połu negocjatorów, którzy re-

Kfokolwiek wie...

będą stronę ame- 
rokowaniach ge-

Kim jest dziecko
porzucone w Dreźnie?
PRZED k ilkom a tygodniam i 

niemal całą polską prasę obie­
gła szokująca wiadomość. W 
Dreźnie (NRD) znaleziono po­
rzucone dziecko. W ystępuje po­
dejrzenie. że znaleziony chło­
piec jest polskiego pochodzę-- 
¡iia. „K to  rozpozna chłopca na 
dołączonej do kom unikatu foto-

(Dokończenie na str. 2)

2 inicjatywy „Głosu“

Przedszkole dla miasta
ZA dwa lata „G łos Szczeciński”  M yśl rzucona przez działaczy 

obchodził będzie swoje cztcrdzie Towarzystwa P rzy ja c ió ł „Głosu 
stolecie codziennej służby społc- Szczecińskiego”  spotkała się z 
ezenstwu Z iem i Szczecińskiej. I  dużym poparciem zarówno m ie- 
własnac wówczas dzieci z osie- szkańców osiedla na k tó rym  
d la  K a lin y  wejdą do nowego brakuje obiektów  pr/.ed-szkol-
przcd,szk.ola, w yp ik icm  nych, ja k  i  m ieszkańców m ia-
wspolnej, pod jęte j niedawno sta, zakładów -pracy, organiza- 
Przez gazetę i je j czytelników,
społecznej in ic ja tyw y , (Dokończenie na str. 2)

newskich. Są to ambasador 
M ax Kampelmań, szef delega­
cji.. a zarazem główny negocja­
to r w części rokowań dotyczą­
cej b roni kosmicznych, by ły  
senator John Tower, k tó ry  k ie ­
rować będzie delegacją am ery­
kańską w rozmowach dotyczą­
cych broni strategicznych i .May 
nard G ilitm an — odpowiedzial-

(Dokończenie na str. 3)

Dania

Negana za przypadkowe 
wystrzelenie rakiety
S Z T O K H O L M  P A P . S ą d  m ie js k i  

w  K o p e n h a d z e  u d z ie l i ł  n a g a n y  o -  
f ie e r o w i  m a r y n a r k i ,  k t ó r y  w e  w rz e  
ś n iu  1982 r .  s p o w o d o w a ł n a  f r e ­
g a c ie  ..P e c le r S k r a m "  p r z y p a d k o w e  
o d p a le n ie  p o c is k u  t y p u  m o rz e  — 
m o rz e  . .H a rp o o n ” , p r o d u k c j i  a m e ­
r y k a ń s k ie g o  k o n c e r n u  lo tn ic z e g o  
M c D o n e ll  D o u g la s  C o rp . P o c is k  p o  
p r z e b y c iu  ? m i l  m o r s k ic h  u d e r z y ł  
w  s k u p is k o  d o m k ó w  le tn ic h  n is z ­
cz ą c  c a łk o w ic ie  6 i  p o w a ż n ie  u s z k a  
d z a ją c  12 m n y c h .  Z e  w z g lę d u  na 
z łą  p o g o d ę  w  d o m k a c h  n a  szczę­
ś c ie  n ie  b y ło  n ik o g o .

O f ic e r  tw ie r d z i ,  że w e d łu g  in s t r u k  
c j i  p ro d u c e n ta  r a k ie t y  n ie  m o ż n a  
b y ło  n a w e t  p r z y p a d k o w o  o d p a lić  
b e z  k lu c z a  — k t ó r y  w  ty m  w y p a d  
k u  s p o c z y w a ł w  s e j f ie  u  k a p ita n a  
—  i  że  w  to k u  s w y c h  c z y n n o ś c i 
ś c iś le  p r z e s t rz e g a ł i n s t r u k c j i .  Z d a ­
n ie m  b ie g łe g o  m u s ia ły  n a s tą p ić  b ł i  
ż e j n ie o k re ś lo n e  b łę d y  w  c z y n n o ­
ś c ia c h  o f ic e r a ,  le c z  je s t  t o  t y l k o  
część  p r z y c z y n .

PLENUM  stwierdziło, że K o­
munistyczna Partia Związku Ra 
dzieckiego i cały naród radziec­
k i poniosły w ie lką stratę. Od­
szedł w yb itny  działacz p a rty j­
ny i  państwowy, patrio ta i in ­
ternacjonalista, konsekwenty bo 
jo w n ik  o tr iu m f ideałów kom u­
nizmu i pokoju na świecie.

Całe życie Konstantina Czer­
n ienki poświęcone było bez 
reszty sprawie p a rtii len inow­
skiej, interesom narodu radziec­
kiego. Wszędzie gdzie kierowała 
go partia, zawsze, z właściwą 
mu ofiarnością, walczył o wcie­
lenie w życie p o lityk i KPZR.

(Dokończenie na str. 3)

Życiorys M . Gorbaczowa
MOSKWA PAP. Agencja TASS W marcu 1962 r. Michaił Gor- 

przekazała życiorys sekretarza ge- baczow został awansowany na 
neralnego KC KPZR: stanowisko organizatora portyjna-

Michaił Gorbaczow urodził się go stawropotskiego łerytoriałno- 
2 marca 1931 roku we wsi Pri- -produkcyjnego zarządu kołcho- 
wotnoje w rejonie krasnogwar- zowo-sowchozowego, a w grud- 
diejskim Kraju Stawropotskiego w mu tego samego roku zostoł mio- 
rodzinie chłopskiej. nowany kierownikiem wydziału

Zaczął pracować w wieku 15 instancji partyjnych Komitetu Kra- 
lat. Wkrótce po zakończeniu Wiet jowego KPZR. 
kiej Wojny Narodowej (1941— We wrześniu 1966 r. M. Gor- 
— 1945). Pracował jako mechoni- baczow został wybrany na pierw* 
zator w ośrodku maszynowo-trak-
torowym. W 1952 r. M. Gorba­
czow wstąpił w szeregi KPZR, 
W 1955 roku ukończył Wydział 
Prawa Moskiewskiego Uniwersyte­
tu Państwowego -im. Łomonosowa, 
a w 1967 r. — Stawropotski In­
stytut Rolniczy, uzyskując specja­
lizację agronoma-ekonomisty.

W 1955 r. Michaił Gorbaczow 
podjął pracę w Komsomole 1 w 
partii. Dziołctł w Kroju Stawropol- 
skim: był pierwszym sekretarzem 
Stawropotskiego Komitetu Miej­
skiego WtKZM, zastępcą kierow­
nika wydziału propagandy i agi­
tacji, a następnie kolejno dru­
gim i pierwszym sekretarzem Kra 
jowego Komitetu Komsomołu.

(Dokończenie na str. 3)

Iran

Nalot nie dotknął 
polskiej budowy

T E H E R A N  P A P . J a k  in fo r m u je  
A m b a s a d a  P R L  w  T e h e ra n ie , p o l­
s ka  z a ło g a  b u d u ją c a  e le k t r o w n ię  
p o d  Is fa h a n e m  p r a c u je  n o r m a ln ie  
i  be z  z a k łó c e ń . P rz e p ro w a d z o n y  1# 
m a rc a  n a lo t  h a  Is fa h a n  n a s tą p i ł  w  
o d le g ło ś c i k i l k u  k i lo m e t r ó w  od 
m ie js c a  b u d o w y  i  z a m ie s z k a n ia  Po 
la k ó w .  N i k t  s p o ś ró d  z a ło g i n ie  u *  
e ie rp ia ł t

i  b

i i



KURIER *  KRAJ +  REGION +  KRAJ •+  REGION ^  KRAJ * 1  REGION &  KRAJ ^  REGION ^  KRAJ REGION &  STRONA 2

Przedszkole dla miasta
(Dokończenie ze str. J) kładu Terenowego Okręgowego 

Przedsiębiorstwa Geodezyjno- 
e j i społecznych. Przedszkole dla Kartograficznego. B iuro  P ro jek- 
120 dzieci p rzy ul. Jodłowej towo -  Badawcze Budownictwa 
sta je się ju ż  faktem . Na teren Ogólnego „M iastopro jekt”  zobo- 
budowy weszli geodeci z Za- w iązało sią opracować do 30 

czerwca dokumentacją. W yko
Flagi państwowe opuszczone

do połowy masztu

Żałoba po śmierci
K. Czernienki
W A R S Z A W A  P A P . W  z w ią z k u  

z e  ś m ie rc ią  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  
K o m i te tu  C e n tra ln e g o  K o m u n is ty c z  
n e j  P a r t i i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , 
p rz e w o d n ic z ą c e g o  P r e z y d iu m  R a d y  
N a jw y ż s z e j Z w ią z k u  S o c ja l is ty c z ­
n y c h  R e p u b l ik  R a d z ie c k ic h  K o n -  
s ta n t in a  C z e r n ie n k i — R a d a  P a ń ­
s tw a  p o s ta n o w iła ,  że o d  d n ia  11 
b m . d o  d n ia  p o g rz e b u  w łą c z n ie  - :- 
n a  z n a k  ż a ło b y  —  o p u s z c z a  s ię  do  
p o ło w y  m a s z tu  f la g ę  p a ń s tw o w ą  
P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li te j  L u d o w e j ,  
n a  b u d y n k a c h  s ie d z ib  o rg a n ó w  w la  
d z y  1 a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j.

Po zbombardowaniu statku 

w Zatoce Perskiej

Zmarł
marynarz

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo r m o ­
w a l iś m y  p rz e d  ty g o d n ie m , w  Z a to -  
ee  P e rs k ie j  z o s ta ł z b o m b a rd o w a n y  
s ta te k  b a n d e r y  c y p r y j s k ie j  „ A t h e ­
n ia n  X e n o p h o n ”  o b s a d z o n y  p o ls k ą  
z a ło g ą . A t a k  te n  n a le ż y  w ią z a ć  z 
w o jn ą  i r a c k o - i ra ń s k ą ,  c h o ć  z d a rz e ­
n ie  m ia ło  m ie js c e  p o za  s t r e fą  d z ia ­
ła ń  w o je n n y c h .  J a k  d o w ia d u je  s ię  
P A P .  A d a m  S m ie ta ń s k i  p e łn ią c y  
f u n k c ję  s ta rs z e g o  o f ic e r a  n a  t e j  
Je d n o s tce , k t ó r y  z o s ta ł r a n n y  
w y n ik u  n a lo tu ,  z m a r ł  n ie s te ty ,  w  
w y n ik u  o d n ie s io n y c h  o b ra ż e ń .

Nowy Targ 
bez

nawstwo robót budowlanych 
zadeklarowało Nadodrzańskic 
Przesiębiorstwo Budownictwa 
Ogólnego. Gotowość pomocy 
zgłosił również K om binat Bu­
downictwa Ogólnego n r  1.

Grono sojuszników rośnie z 
dnia na dzień. Przy Tow arzyst­
w ie P rzy jac ió ł „G łosu Szczeciń­
skiego" powołano Społeczny Ko 
m ite t Budowy Przedszkola, k tó ­
remu przewodniczy sekretarz 
K W  PZPR Stefan Rogalski. W 
jego skład wchodzą przedstawi­
ciele władz miasta i  wojewódz­
twa, zakładów pracy, wojska, 
„G łosu Szczecińskiego". O tw ar­
te zostało konto, na k tóre w p ły  
w a ją  ju ż  kw o ty  wpłacane przez 
zakłady pracy i  osoby in d yw i­
dualne. Przedszkole wybudowa­
ne bowiem bądzie wyłącznie ze 
środków społecznych.

N iezwykle cenne są deklara­
cje Czytelników , k tó rzy  zgłasza­
ją  swoją pomoc przy budowie 
ob iektu i  zagospodarowaniu te­
renu. Liczyć sią tu  bądzie każda 
para rąk, każda złotówka. Po­
dajemy więc konto: Społeczny 
K o m i t e t  Budowy Przedszkola 
przy Tow arzystw ie Przyjació ł 
„G łosu Szczecińskiego”  PKO I I  
OM w  Szczecinie n r  81520-96061 
-132.

(tu r)

Obradowało

Prezydium Rzędu

Problemy rolnictwa
W C Z O R A J  o b r a d o w a ło  P r e z y ­

d iu m  R z ą d u . W  z w ią z k u  ze  ś m ie r ­
c ią  p r z y w ó d c y  n a r o d u  ra d z ie c k ie ­
go , s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  K C  
K P Z R , p rz e w o d n ic z ą c e g o  P r e z y ­
d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R  K o n -  
s ta n t in a  C z e r n ie n k i.  P r e z y d iu m  
R z ą d u  w y r a z i ło  g łę b o k i  ż a l i  u b o ­
le w a n ie  o ra z  o d d a ło  h o łd  je g o  p a ­
m ię c i.

Z  k o le i  P r e z y d iu m  R z ą d u  o b ra d o  
w a lo  n a d  p r o b le m a m i r o ln ic tw a  i  
g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j.  G łó w ­
n y m  te m a te m  b y ły  p rz y g o to w a n ia  
d o  w io s e n n y c h  p ra c  p o lo w y c h .  O - 
c e n io n o  r ó w n ie ż  s y tu a c ję  w  p r o ­
d u k c j i  z w ie rz ę c e j,  in w e s ty c ja c h  d la  
p r z e m y s łu  ro ln o -s p o ż y w c z e g o  i  g o ­
s p o d a rc e  p a l iw o w o - e n e r g e ty c z n e j.

Dziś w nocy minus 7 sł.

Chłodnie]
DZIŚ w  nocy znów zrobiło 

się chłodniej, a temperatura 
spadła do minus 7 st. C. Jak 
poinform ow ał nas dyżurny sy­
noptyk Szczecińskiego B iura 
Prognoz było to związane z noc 
nym i rozpogodzeniami i  „uciecz 
ką " ciepła do atmosfery.

Rozpogodzenia pow inny także 
wystąpić w  ciągu dnia, ale to 
z ko le i zapowiada większe na­
słonecznienie i  podwyższenie 
tem peratury. Natomiast nocą 
może z ko le i wystąpić zachmu­
rzenie z opadami deszczu i 
deszczu ze śniegiem.

W  pozostałej części k ra ju  jest 
znacznie chłodniej, gdyż np. w 
Suwałkach notowano wczoraj 
m inus 15 st.

Kosmiczny „kompas“ z Polski
_________ ._________________________________ __

wody
N O W Y  S Ą C Z  P A P . P ią tk ó w  

w a r  la  w  z a k o p ia ń s k ic h  Z a k ła d a c h  
M ię s n y c h  s p o w o d o w a ła , że  n a j ­
p ie r w  d o  p o to k u  Z a k o p ia n k a ,  i 
p ó ź n ie j  d o  B ia łe g o  D u n a jc a  p r z e ­
d o s ta ła  s ię  z n a c z n a  i lo ś ć  o le ju  o -  
p a ło w e g o . W  p o n ie d z ia łe k  r a n o  ł ł  
b m .  g o s p o d a rz e  s to l ic y  P o d h a la  —  
N o w e g o  T a r g u  —  b y l i  z m u s z e n i 
p o d ją ć  d e c y z ję  o  z a m k n ię c iu  d o ­
p ły w u  w o d y  d o  b l is k o  3 0 -ty s ię c z -  
n e g o  m ia s ta . S tę ż e n ie  z a n ie czyszczę  
n ia  w o d y  w  u ję c iu  w  S z a f la ra c h  
z n a c z n ie  p rz e k ra c z a ło  d o p u s z c z a ln e  
n o r m y .  W  N o w y m  T a r g u  z o rg a n i­
z o w a n o  d o s ta rc z a n ie  w o d y  b e c z k o ­
w o z a m i.  P r z y c z y n y  z a is tn ia łe j  s y ­
t u a c j i  s z c z e g ó ło w o  b a d a  s p e c ja ln ie  
p o w o ła  n a  k o m is ja .

D z ie n n ik a r z  P A P  k o m e n tu je :  N ie  
p ie rw s z y  ju ż  r a z  Z a k o p a n e  z n a j­
d u je  s ię  n a  l iś c ie  t r u c ic ie l i .  N ie  
ta k a  Jes t je g o  r o la .  Z a k ła d y  M ię ­
s n e  —  u lo k o w a n e  w  s a m y m  c e n ­
t r u m  m ia s ta  u c h w a ła m i r z ą d o w y m i 
b y ł y  p a rę  r a z y  l i k w id o w a n e ,  a 
p r z y n a jm n ie j  p rz e n o s z o n e  n a  in n e  
m ie js c e .  J a k a  je s t  rz e c z y w is to ś ć ?  
W  Z a k o p a n e m  n a d a l b r a k  o czysz ­
c z a ln i  ś c ie k ó w , w y s y p is k a  ś m ie c i, 
m ia s tu  b r a k u je  w o d y .  „ S to l ic a  
T a t r "  z a m ia s t d o s ta rc z a ć  z d ro w ia , 
n ie s te ty ,  z a t ru w a  n ie  t y l k o  s ie b ie , 
a le  r ó w n ie ż  o b s z a ry , b e z  k tó r y c h  
o n a  ta m a  —  i  T a t r y ,  i  P o d ta t r z e  
—  n ie  b y ło b y  t y m  c z y m  są.

Za przemył zegarków

Polacy przed sądem
w Bułgarii

S O F IA  P A P . W  s ą d z ie  r e jo n o ­
w y m  w  S o f i i  z a k o ń c z y ł s ię  p ro c e s  
p r z e c iw k o  6 -o sob ow eJ  s z a jc e  p r z e ­
m y tn ik ó w  i  h a n d la r z y  z e g a rk ó w  
e le k t r o n ic z n y c h .  C z ło n k a m i s z a jk i  
o b o k  B u łg a ró w  b y l i  r ó w n ie ż  d w a j  
o b y w a te le  p o ls c y  E . T .  i  W . S .

M ie s z k a ją c y  o s ta tn io  n a  p o d s ta ­
w ie  p a s z p o r tó w  k o n s u la rn y c h  w  
W ie d n iu ,  o b a j  P o la c y  p r z y w o z i l i  
n ie le g a ln ie  d o  B u łg a r i i  d u ż e  i lo ś c i  
z e g a r k ó w  e le k t r o n ic z n y c h .  W  m o ­
m e n c ie  z a t rz y m a n ia  z n a le z io n o  
p r z y  n ic h  p o n a d  1100 z e g a r k ó w  o -  
r a z  p o w a ż n e  s u m y  le w ó w  i  d o la ­
r ó w .  W  p o n ie d z ia łe k  są d  o g ło s i ł  
w y r o k  s k a z u ją c y  E . T .  i  W . S. 
n a  k a r ę  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i n a  
o k r e s  p o  7 l a t  i  g r z y w n ę  w  w y ­
s o k o ś c i p o  3 ty s .  le w ó w .  O b a j  m a -

a p o n a d to  z a p ła c ić  z t y t u ł u  w y -  
w n a n ia  s t r a t ,  ja k ie  w  w y n ik u  
ic h  n ie le g a ln e j  d z ia ła ln o ś c i p o n io ­

s ło  p a ń s tw o  b u łg a rs k ie  p o  o k .  100 
ty s .  le w ó w .  W y r o k  n ie  je s t  p r a w o ­
m o c n y .

Telegwiazda -  wskaże kierunek
W ARSZAW A PAP. Telegwiaz w radziecko-francuskim  ekspe- 

da to oryginalno polskie urzą- rym encie kosmicznym, polegają 
dzenie służące do orien tac ji la - cym  na umieszczeniu na o rb i- 
tu  sztucznych sate litów  wzglę- cie wielkiego gamma-teleskopu. 
dem gwiazd. Urządzenie skła- Będzie to rodzaj orbitalnego o- 
dające się z b loku kam er oraz bserwatorium  astronomicznego, 
b loku elektronicznego jest przeznaczonego do re jestrac ji 
wspólnym dziełem specjalistów źródeł prom ieniowania gamma 
z Centrum  Badań Kosmicznych w  kosmosie. Prom ieniowanie to 
PAN oraz Po litechn ik i Warszaw jest praw ie niemożliwe do ob- 
skie j. Kam ery re jestru ją  jas- serw acji z powierzchni Z iem i ze 
ność i położenie dwóch w yb ra- względu na tłum iące właściwoś 
mych gwiazd — spełniających ci atmosfery. Teleskop gamma, 
rolę punktów  orien tacyjnych w ważący ok. 1,5 tony, będzie ste- 
kosmosie. N am iary tych gw iazd rowany z Ziemi. Polskie urzą- 
są przekazywane do kom putera dzenie — telegwiazda — umoż 
pokładowego satelity, albo też liw i właściwą orientację kos- 
beapośrednio na Ziemię. W ten micznego obserwatorium i w y - 
sposób sztucznym satelitom  nie celowanie teleskopu na określo- 
grozi u tra ta  orien tacji. ny obiekt. Jest to  ważne dla

Polska telegwiazda wzbudziła id e n ty fika c ji źródeł em is ji pro- 
duże zainteresowanie w  Zw iąż- m ieniowania gamma z obserwo 
ku Radzieckim. Zostanie ona w  w anym i z Z iem i obiektam i op- 
niedługim  czasie wykorzystana tycznymi.

Kim jest dziecko
(Dokończenie ze str. 1)

gra fit, proszony jest o telefon 
do B iu ra  Krym inalnego KG  MO 
w  Warszawie lub do najbliższej 
jednostki M il ic ji O bywate l­
sk ie j”  — głosił kom unikat.

Niestety, apel ten nie przy­
niósł żadnego odzewu. — N ik t 
nie rozpoznał chłopczyka na 
fo tog ra fii. N ie było nikogo, kto  
mógłby naprowadzić na jakiś 
ślad...

Ś L A D Y  m o g ą  p r o w a d z ić  d o  P o l­
s k i .  C o  w ia d o m o  o c h ło p c u ?  Z o s ta ł 
p o r z u c o n y  — t o  n ie  u le g a  w ą tp l i ­
w o ś c i, b o w ie m  n i k t  n ie  p o z o s ta w ia  
d z ie c k a  w  te k tu r o w y m  k a r to n ie ,  za 
be2p ie c z a ją c  d o d a tk o w o  s z n u r k ie m  
p rz e d  w y p a d n ię c ie m . C h ło p c z y k a  w  
o w y m  p u d le  z n a le z io n o  w  k o r y t a ­
r z u  b u d y n k u  m ie s z k a ln e g o  w  D re ź ­
n ie .  L o k a t o r z y  te g o  d o m u  n ig d y  t a ­
k ie g o  d z ie c k a  n ie  w id z ie l i .  B y ło  
d o b rz e  u b ra n e , za d b a n e ...

C h ło p c a  n a ty c h m ia s t  p rz e w ie z io n o  
d o  k l i n i k i  p e d ia t r y c z n e j  w  D re ź n ie , 
p o d d a n o  r ó ż n o r o d n y m  b a d a n io m . 
U s ta lo n o , że c h ło p c z y k  u r o d z i ł  s ię  
p ra w d o p o d o b n ie  m ię d z y  1 p a ź d z ie r ­
n ik a  1983 r . ,  a  1 m a rc a  1984 r .  W  
p ie rw s z y m  o k r e s ie  t y c ia  b y ł  le c z o ­
n y  s z p ita ln ie ,  b y ć  m o że  p rz e c h o d z i ł  
c ię ż k ą  c h o ro b ę  z a k a ź n ą , u ra z  c za ­
s z k i łu b  z a t ru c ie .  W s k a z u ją  n a  to  
m , in .  ś la d y  p o  c e w n ik o w a n iu  ż y ł.  
C h ło p c z y k  m a  b o w ie m  6 b l iz n  na  
w e w n ę tr z n y c h  p rz e g u b a c h  d ło f i i ,  a 
ta k ż e  p o w y ż e j p rz e g u b ó w  s tó p .

D z ie c k o  n ie  m ó w i.  S p ra w d z o n o  
je d n a k  je g o  r e a k c ję  n a  s ło w a  w y ­
p o w ia d a n e  w  r ó ż n y c h  ję z y k a c h .  

, N ie  b y ło  ż a d n e j r e a k c j i  n a  ję z y k  
i n ie m ie c k i,  n a to m ia s t  s ły s z ą c  ję z y ­
k i  s ło w ia ń s k ie ,  w  ty m  p o ls k i  — 
c h ło p c z y k  w y ra ź n ie  o ż y w i ł  s ię . N ie  
m a  p e w n o ś c i,  c z y  p o rz u c o n e  d z ie c ­
k o  p o c h o d z i z  P o ls k i,  a le  te ż  n ie  
w y k lu c z a  s ię  t a k ie j  m o ż l iw o ś c i.

T r u d n o  je d n o z n a c z n ie  p o w ie d z ie ć , 
c z y  d z ie c k o  b y ło  le c z o n e  w  je d n y m  
ze s z p i ta l i  w  N R D , c z y  te ż  w  i n ­
n y m  k r a ju .  J a k  in fo r m u je  K G  M O  
— w k r ó tc e  w e  w s z y s tk ic h  s z p ita ­
la c h , ró w n ie ż  w  S z c z e c in ie , p o ja w ią  
s ię  k o m u n ik a t y  z  f o to g r a f ią .  M o że  
k to ś  z le k a r z y  lu b  p e rs o n e lu  p o ­
m o c n ic z e g o  ro z p o z n a  d a w n e g o  m a ­
łe g o  p a c je n ta ?

D o  p o s z u k iw a ń  ś la d ó w  p o  p o r z u ­
c o n y m  c h ło p c u , u s ta le n ia  k im  są 
je g o  ro d z ic e , w łą c z o n o  je d n o s tk i  
m i l i c j i  w  c a ły m  k r a ju .  J u ż  w  l u ­
t y m  k o m u n ik a t y  w  t e j  s p r a w ie  i  
p o le c e n ie  d z ia ła ń  o p e r a c y jn y c h  
s k ie r o w a n o  d o  je d n o s te k  M O  w  
w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im . N ie ­
s te ty ,  j a k  d o ty c h c z a s  n ie  n a t r a f io ­
n o  u  na s  n a  n a jm n ie js z y  c h o ć b y  
ś la d . N ie  w ia d o m o  n p .,  c z y  lo s y  
d z ie c k a  n ie  w ią ż ą  s ię  w  ja k iś  s p o ­
s ó b  z k im ś  z  te r e n u  S z c z e c in a  lu b  
w o je w ó d z tw a ,  k t o  m a  o k a z ję  czę ­
s to  p rz e k ra c z a ć  g r a n ic ę ,  b ą d ź  h a

s ta łe  p o za  n ią  p r a c u je .  K t o k o lw ie k  
w ie  o  p rz e s z ło ś c i c h ło p c a .. .  P o s te ­
r u n k i  M O  c z e k a ją  n a  in fo r m a c ję .

( J u r .)

Wypadek pod Giewontem
Z A K O P A N E  P A P . D w ie  d z le w c z y  

n y  i  d w a j  m ło d z i  m ę ż c z y ź n i z 
N R D , s tu d e n c i m e d y c y n y  z  L ip ­
s k a . u le g l i  11 b m . w y p a d k o w i p o d ­
cza s  s c h o d z e n ia  z  G ie w o n tu  d o  
D o l in y  M a łe j  Ł ą k i .  J e d n a  z  c z ło n ­
k iń  g r u p y  p o ś l iz g n ę ła  s ię  z je ż d ż a ­
ją c  p o  z lo d o w a c ia ły m  ś n ie g u  i  p o ­
c ią g n ę ła  eo sob ą  p o z o s ta łą  t r ó j k ę .  
D z ie w c z y n a  o d n io s ła  p o w a ż n e  O b ra  
ż e n ią  i  p rz e w ie z io n a  p rz e z  G O P R  
p r z e b y w a  w  z a k o p ia ń s k im  s z p ita lu ,  
g d z ie  le k a rz e  w a lc z ą  o  u t r z y m a n ie  
J e j p r z y  ż y c iu .

Po pożarze w M r z e  Narodowym
W AR SZAW A PAP. Szczegó- na konferencji, nie pozostało bez w  je j 15-osobowym składzie znaj- 

iy  groźnego pożaru, k tó ry  w y - w p ływ u  na zasięg pożaru. S S w S L n c j
buchł 9 bm. w  Teatrze Narodo- w g  w s t ę p n y c h  u s t a l e ń  o -  itp.
wym , wstępne ustalenia d o ty - g n ie m  O b ję ta  zo s ta ła  k u b a t u r a  20— D z ia ła ją c e  p o d  n a d z o re m  P r o k u r a  
r z n e i»  « t r a f  n r o z  r * rz v B 7ło « e i  n a .  ~ 25 ty s . m e tr ó w  s z e ś c ie n n y c h  o b ie k  t u r y  W o je w ó d z k ie j w  W a rs z a w ie  
e z ą c e  » i i  uŁ  u i« *z  p i / . y s z iu b i . i  i w  tu ,  n a  g lo b a ln ą  w ie lk o ś ć  64 ty s .  e k ip y  ś le d c z e  p ro w a d z ą  b a d a n ia  
rodowej sceny b y ły  tematem m s z e ś c ie n n y c h . C a łk o w ite m u  z n is z  m a ją c e  w y ja ś n ić  p r z y c z y n y  w y b u -  
konferencji prasowej, k tó ra  Od- c z e n iu  u le g ły :  w id o w n ia  — p a r te r  c h u  p o ż a ru .
h v ł n  11 h m  w? M i n i c f o r c f w i »  'm a z  z  b a lk o n a m i,  sce n a , z a p a d n ie . J a k  z a p e w n io n o  n a  k o n fe r e n c j iDjca się u  om. w  M in is ters tw ie  m a g a z y n  d e k o r a c ji ,  u rz ą d z e n ia  m e -  — w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  M K iS , s tw o
K u ltu ry  1 Sztuki. c h a n ic z n e , e le k t r y c z n e  i  a k u s ty c z -  r z y  w a r u n k i  d o  d a ls z e j p r a c y  zes-

n e  s c e n y , n a s ta w n ie  e le k t r y c z n e ,  k a  p o lu  a k to r s k ie g o .  M y ś l i  s ię  o u d o -  
J n k  d p f i n i f i i e d n l n n n  b in a  a k u s ty c z n a , m a la r n ia .  d a c h  s tę p n ie n iu  a r ty s to m  T N  Je d ne go  z JaK ae ium yw m e ustalono nad sceną t w id o w n ią .  Z d e w a s to -  te a t r ó w  s to l ic y ,  p o n a d to  o p rz e -  

dzięk l zapisowi magnetycznemu w a n e  z o s ta ły  c z ę ś c io w o  g a r d e ro b y  z n a c z e n iu  ś r o d k ó w  u m o ż liw ia ją c y c h ,  
ze stanowiska dowodzenia s to -  a k t o r ó w  i  c z w a r ta  k o n d y g n a c ja  w z o re m  T e a t r u  „ R e d u ty ” , p ro w a d z e -  
ł o r z n e i  P r w o r n p i  g m a c h u . S p a l i ły  s ię  p o n a d to  d e -  n ie  d z ia ła ln o ś c i o b ja z d o w e j.  T e a tr
ic c z n e j  o irazy  p o ż a r n e j ,  j e j  j e u  ^ o ra c - je  ¿ o  ca łe g o  b ie ż ą c e g o  r ć p e r -  p o w in ie n  w z ią ć  r ó w n ie ż  u d z ia ł w  
nostki zostały zaalarmowane O t u a r u  d u ż e j s c e n y  T e a t r u  N a r o d o -  n a jb l iż s z y m  fe s t iw a lu  „ k la s y k i  p o l-  
pożarze W  sobotę O godz. 1 2 .2 5 . w e g o , m . in .  d o  „ Z e m s ty ” . „ G e -  s k ie j ”  w  O p o lu .
P n ż a r  u r v h n r > h ł  w i a ć  k i l t r n  m i -  n iu s z a  s ie ro c e g o ” . „ K r a k o w ia k ó w  1 W  z w ią z k u  z n a p ły w a ją c y m  doz-ozar wyDucni w ięc KUKa m i  g ó r a l i ” . „ J a k  w a m  s ie  p o d o b a ” , m in is te r s tw a  z c a łe g o  k r a j u  in ic ja -
nu t wcześniej. A k to rzy  odbywa- „ ż y c ie  je s t  s n e m ” . '  D y m . 'o g ie ń  i  t y w a m i  ~— 
ja cy w łaśnie próbę zauważyli w o d a  n ie  o s z c z ę d z iły  r ó w n ie ż  k o -  t e a t r ó w :  P o ls k ie g o .,  , ,  -  , T . -  e H n m A w  V,.»* t i r ,
dym  w ydobywający się

a rs z a w s k ie h
_ ___ __________„  _____________ _______ ____  ________ „ N a  T a r g ó w -

s t iu m ó w . k u ” . W s p ó łc z e s n e g o  z W ro c ła w ia
_  , - :  - &P UU D z ię k i  o f ia r n o ś c i p r a c o w n ik ó w  — w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  u r u c h o m io -

sceny. Równocześnie zareagowa- te a t r ó w  N a ro d o w e g o  i  W ie lk ie g o  — n e  z o s ta n ie  k o n to  sp o łe c z n e  o d b u -  
ły  Czujniki przeciwpożarowe, p o d k r e ś lo n o  n a  k o n fe r e n c j i  — o c a -  d o w y  z n is z c z o n e g o  te a t r u .
M im o  n r ń h  « s t łu m ie n ia  o c m in  l a ł y  b e z c e n n e  z b io r y  m u z e u m  te a -  *  •  *m im o proo stłum ien ia _ Ognia t r a ln e g o .  a r c h iw u m  T e a t r u  N a r o d o -  Z A R Z Ą D  GŁÓWNY Z w ią z k u  A r t y  
gaśnicami ręcznym i, pożar nie w e g o , je g o  b ib l io te k a ,  s p rz ę t a k u s -  s tó w  S c e n  P o ls k ic h  Z A S P . z rz e s z a ją -  
ustawał, gryzący dym  zm usił ty c z n y  u m ie s z c z o n y  w  m a g a z y n a c h , c e g o  p r a c o w n ik ó w  te a t r ó w ,  e s t ra d y ,  
w «!7v « ; tV iV h  n  n r o ^ - m - z e n ia  n  P ra c o w n ie  k r a w ie c k ie ,  s z e w s k a , t a -  r a d ia  ł  t e le w iz j i ,  w y ra ż a ją c  g łę b o k i wszystKicn CIO opuszczenia O- p ie e rs k a  i  s to la r n ia .  O c a la ły  p o n a d -  b ó l n a  w ie ś ć  o  p o ża rze , k t ó r y  s tra  
Diektu. Dym  un iem oż liw ił ró w - t o  w s z y s tk ie  d e k o r a c je  d o  r e p e r tu a -  w i ł  g m a c h  T e a t r u  N a ro d o w e g o , za - 
nież techn ikow i sceny opuszczę r u  M a łe j  S c e n y . a p e lo w a ł d o  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i
n i e  M a 7n i» i  l t n r t v n v  n r z e e i™  M in is te r  k u l t u r y  i  s z tu k i  p o w o ła ł i  in s t y t u c j i ,  a b y  u d z ie l i l i  p o m o c y  

- :  e  a z n e j  K u r t y n y  p izec iw  k o m is ję ,  k tó r a  m a  o k r e ś lić  s t r a t y  w  p o s ta c i d a r ó w  n a  fu n d u s z  o d b u -
I pożarowej, CO, ja k  Stwierdzono i  o p ra c o w a ć  k o n c e p c je  o d b u d o w y ,  d o w y  T e a t r u  N a ro d o w e g o .

Kalejdoskop

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e czu  
P i łk a r s k ic h  M is t r z o s tw  Ś w ia ­
ta  M e x ic o  — 86 r o z e g ra n y m  
w  M o n te v id e o , U r u g w a j  p o ­
k o n a ł  E k w a d o r  2:1 (1:0).

W  M E C Z U  e l im in a c y jn y m  
M is t r z o s tw  Ś w ia ta  —  86, p i łk a  
rz e  S a lw a d o r u  p r z e g r a l i  w  
S a n  S a lv a d o r  z  H o n d u ra s e m  
1:2 (0 :1).

S E J M IK  Ż E G L A R Z Y  
W Y B R Z E Ż A  

G D A Ń S K IE G O

W  G D Y N I  o b r a d o w a ł s e jm ik  
ż e g la r z y  W y b rz e ż a  G d a ń s k ie ­
g o , je d n e g o  z  n a jb a rd z ie j  
p r ę ż n y c h  w  k r a ju  O k r ę g o ­
w y c h  Z w ią z k ó w  Ż e g la r s k ic h .  
S k u p ia  o n  w  42 k lu b a c h  ł  
s e k c ja c h  p o n a d  12 ty s .  że g la ­
r z y .  N a  cz e le  G d a ń s k ie g o  O -  
k rę g o w e g o  Z w ią z k u  Ż e g la r ­
s k ie g o  s ta n ą ł p o n o w n ie  zn a ­
n y  ż e g la rz  i  d z ia ła c z  p r o f .  
d r  h a b . B o le s ła w  M a z u rk ie ­
w ic z .

P O R A Ż K A
W O J C IE C H A  F IB A K A  

W  B R U K S E L I

W O J C IE C H  F IB A K  p rz e g ra ł 
w  p ie rw s z e j r u n d z ie  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o  t u r n ie ju  te n is o w e  
g o  w  B r u k s e l i  z A n d e rs e m  
J a r r y d e m  r o z s ta w io n y m  z  n r  
2, 6 :2, 2:6, 2 :6.

C Z Y  P O M O Ż E  H E L IK O P T E R ?

W Ł O S K IE  m in is te r s tw o
s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  p o d ję ło  
d e c y z ję ,  że n a d  w s z y s tk im i  
s ta d io n a m i,  n a  k tó r y c h  o d b y ­
w a ją  s ię  im p r e z y  p i łk a r s k ie ,  
p o d c z a s  t r w a n ia  m e c z u , a ta k  
że  k w a d ra n s  p o  Jego z a k o ń ­
c z e n iu  —  m u s i la ta ć  h e l ik o p ­
te r .  Z  p o k ła d u  h e l ik o p te r a  p o ­
l i c ja n c i  b ę d ą  ś le d z ić ,  c z y  n ie  
d o c h o d z i d o  w y b r y k ó w  c h u l i ­
g a ń s k ic h . N a  p o k ła d z ie  m a  s ię  
z n a jd o w a ć  ta k ż e  fo to g r a f ,  k tó  
re g o  z a d a n ie m  b ę d z ie  r o b ie ­
n ie  z d ję ć  z e w e n tu a ln y c h  
z a jś ć . M a  t o  s łu ż y ć  m . in .  
d o  s p o rz ą d z e n ia  a r c h iw u m  
„n ie b e z p ie c z n y c h  k ib ic ó w ” .

A R T Y S T A

N O W A  G W IA Z D A  n a r c ia r ­
s tw a , M a r k u s  W a s m a ie r  n ie  
t y l k o  w y ż y w a  s ię  na  n a r c ia r ­
s k ic h  tra s a c h . J e s t ta k ż e  a r t y -  
s tą -m a la rz e m , u k o ń c z y ł  n a w e t 
s tu d ia  w  t y m  k ie r u n k u .  N ie ­
m a l  c a ły  w o ln y  czas  spędza 
n a  m a lo w a n iu .  D r u g im  h o b b y  
W a s m a ie ra  je s t  m u z y k a .

Nowy numer „Morza i Ziemi"

Kto jest kim?
N IE Z W Y K Ł Ą  h is to r ią  z a c z y n a  s ię 

n o w y  n u m e r  „ M o rz a  i  Z ie m i” . P rz «  
s z ło  49 la t  te m u ,  w  B ie le c k im  o b o *  
z»e w o js k o w y m  n a d  O k ą , o d b y ła  
s ię  p a m ię tn a  p rz y s ię g a  ż o łn ie r z y  
I  D y w iz j i  im .  T a d e u s z a  K o ś c iu s z -  
k l .  B y ł  ta m  fo to g r a f  i  w y k o n y w a ł  
z d ję c ia .  Z r o b i ł  Je m . in .  d w u  ż o ł­
n ie rz o m : s ta rs z e m u  w ia r u s o w i z o d ­
z n a c z e n ia m i n a  p ie r s i  i  s to ją c e m u  
t u t  o b o k  m ło d e m u , w y p rę ż o n e m u  
j a k  s t r u n a  n a  b a czn o ść . P rz e z  c a łe  
la ta  m y ś la n o , m ó w io n o ,  p is a n o , że 
są to  o jc ie c  z  s y n e m  —  W in c e n ty  
i  J a n  T a b o r o w ie .  T y m c z a s e m ...

N ie  b ę d z ie m y  z d ra d z a ć  d a ls z e j 
c zę śc i a n i  p o in t y  h i s t o r i i  te g o  p o ­
w s z e c h n ie  z n a n e g o  z d ję c ia .  P r o p o ­
n u je m y  p o  p r o s tu  p rz e c z y ta n ie  r e ­
p o r ta ż u  E u g e n iu s z a  B u c z a k a  p t .  
„ K t o  je s t  k im ” , w  k tó r y m  o p ie r a ­
ją c  s ię  n a  w y p o w ie d z ia c h  z a in te r e ­
s o w a n y c h  i  d o k u m e n ta ln y c h  z d ję ­
c ia c h  u d o w a d n ia  o n  ja k  b y ło  n a ­
p r a w d ę  i  k t o  w id n ie je  n a  h is to r y c z  
n e j  f o t o g r a f i i .

W  c y k lu  „ L o s y  p o ls k ie ”  B o g d a n  
C z u b a s ie w ic z  k o ń c z y  w  ty m  n u m e ­
rz e  r ó w n ie  c ie k a w ą  o p o w ie ś ć  o k a ­
p i ta n ie  d w ó c h  b a n d e r  — S te fa n ie  
W e s o ło w s k im , k t ó r y  ja k o  1 3 - la te k  
o t r z y m a ł K r z y ż  V i r t u t i  M i l i t a r i ,  a 
ja k o  d o jr z a ły  m ę ż c z y z n a  i  p ie rw s z y  
P o la k  d o w o d z ił  a m e ry k a ń s k im  l o t ­
n is k o w c e m .

D o  p a t r io ty c z n e j  p r o b le m a ty k i  s ię  
g a ją  ta k ż e  P io t r  Z ie l iń s k i  w  p r z e j­
m u ją c y m  a r t y k u le  „ P o w ie d z  w s z y ­
s tk im  o k t ó r e j  z g in ą łe m ”  o ra z  S ła ­
w o m ir  S te fa n ia k ,  p r z e d s ta w ia ją c y  
d z ie je  X I I  D y w iz j i  Z m e c h a n iz o w a ­
n e j.

J e s t je d n a k  w  n u m e rz e  ta k ż e  te ­
m a ty k a  o b y c z a jo w a : s tr ip - te a s e  po  
h o le n d e rs k u  w  r e p o r ta ż u  „ Ż a b i  
s k o k ” , w s t r z ą s a ją c y  a r t y k u ł  „ M a t ­
k a ”  o ra z  s e n s a c y jn a  h is to r ia  z m a ­
łe g o  m ia s te c z k a  n a  Z ie m ia c h  Z a c h o ­
d n ic h  p t .  „ P o w r ó t  p o  s k a r b ” . C z y ­
ta  s ię !
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M k M I Gorbaczow
(Dokończenie ze s ir. 1)

Plenum  KC  rozpatrzyło spra­
wę w yboru  sekretarza general­
nego KC  KPZR.

Z  polecenia B iura  Polityczne­
go przemówienie w  te j sprawie 
w yg łos ił członek B iu ra  Politycz­
nego A n d rie j G rom yko. Zapro­
ponował on w ybór na sekreta­
rza generalnego KC  KP ZR  M i­
chaiła Gorbaczowa.

Plenum  jednogłośnie w ybra ło  
M icha iła  Gorbaczowa na sekre­
tarza generalnego K om ite tu  Cen 
tralnego KPZR.

Następnie na Plenum  zabrał 
głos sekretarz generalny KC 
KP ZR  M icha ił Gorbaczow. W y­
raz ił on głęboką wdzięczność 
za w ie lk ie  zaufanie okazanemu 
przez K om ite t Centra lny KPZR 
1 s tw ie rdził, że doskonale rozu­
mie, ja k  w ie lka  odpowiedzial­
ność jest z tym  związana.

M IC H A IŁ  GORBACZOW pod 
kreś lił, że lin ia  strategiczna w y 
pracowana na X X V I Zjeździe 
1 następnych posiedzeniach ple­
narnych KC  przy aktyw nym  u- 
dziale Ju rija  Andropowa i Kon- 
stantina Czernienki była I po­
zostaje niezmienna. Jest to l i ­
n ia zmierzająca do przyspiesze­
n ia rozwoju społeczno-gospodar­
czego k ra ju , doskonalenia wszy­
stkich aspektów życia społeczeń 
stwa.

P A R T IA  — kontynuow ał M. 
Gorbaczow —  będzie niezłom ­
n ie  realizować opracowaną 
przez siebie po litykę  socjalną. 
Wszystko w  im ię człowieka, dla 
dobra człowieka — to  nasze za­
łożenie programowe powinno 
wypełn iać się coraz głębszą i 
coraz konkretnie jszą treścią.

Nasza po lityka  zagraniczna 
jest jasna i  konsekwentna — 
podkreś lił mówca. Jest to  po li­
tyka  pokoju i  postępu.

Pierwsza zasada p a r t ii i  pań­
stwa brzm i: strzec braterskie j 
p rzy jaźn i z naszymi najbliższy­
m i towarzyszami i  sojusznikami 
—  k ra ja m i w ie lk ie j wspólnoty 
socjalistycznej i  wszechstronnie 
ją  umacniać. Będziemy czynić 
wszystko, co w  naszej mocy, w  
celu rozszerzenia współdziałania 
z państwam i socjalistycznym i, 
zwiększenia ro li i  oddziaływa­
n ia  socjalizmu w  sprawach 
światowych. Pragnęlibyśmy po­
ważnej popraw y stosunków z 
Chińską Republiką Ludową i  u - 
ważamy, że jeże li będzie to 
pragnienie wzajemne, poprawa 
jest w  pełn i m ożliwa.

Zw iązek Radziecki zawsze po­
p iera ł walkę narodów o wyzw o­
lenie od kolonialnego ucisku. 
Również dziś nasze sympatie są 
po stronie k ra jó w  A z ji, A f r y ­
k i i  A m eryk i Łacińskie j k ro ­
czących drogą um acniania swej 
niezależności i  drogą postępu 
społecznego. Są one naszymi 
p rzy jac ió łm i i  partneram i w  
walce o trw a ły  pokój, o lepsze, 
spraw iedliw e stosunki między 
narodami.

M ówiąc o stosunkach z pań­
stw am i kap ita lis tycznym i, M i­
cha ił Gorbaczow podkreś lił: bę­
dziemy zdecydowanie realizo­
wać leninowską po litykę  poko­
ju  i  pokojowego współistnienia. 
Na dobrą wolę Zw iązek Ra­
dziecki zawsze będzie odpowia­
dał dobrą wolą, a na zaufanie 
— zaufaniem. Jednakże wszyscy 
pow inn i wiedzieć, że n igdy nie 
sprzeniewierzym y się interesom 
naszej ojczyzny i  je j sojuszni­
ków.

Doceniamy sukcesy odpręże­
n ia  międzynarodowego osiągnię­
te w  la tach siedemdziesiątych i 
jesteśmy gotow i uczestniczyć w  
kontynuow aniu procesu budowy 
pokojow ej, wzajem nie korzyst­
ne j współpracy między pań­
stw am i na zasadach równych 
praw , wzajemnego szacunku i 
n ieingerencji w  sprawy we­
wnętrzne. Now ym i k rokam i w  
tym  k ie runku  można by godnie 
uczcić 40-lecie w ie lkiego zwy­
cięstwa nad h itle row sk im  fa ­
szyzmem i japońskim  m ilita ryz - 
njem.

M . Gorbaczow przypom nia ł, 
że we w to rek  w  Genewie za­
czynają się rokow ania między 
Zw iązkiem  Radzieckim  i  Stana­
m i Zjednoczonymi. Podejście 
Zw iązku Radzieckiego do tych 
rokowań jest dobrze znane. Mo­
gę ty lk o  —  pow iedział —  raz 
jeszcze potw ierdzić: n ie dążymy 
do osiągnięcia jednostronnych 
korzyści kosztem Stanów Z jed­
noczonych, kosztem kra jów  
NATO , do przewagi m ilita rn e j 
nad n im i; pragniem y zaprzesta­
nia, a n ie  kon tynuacji wyścigu 
zbrojeń — i dlatego proponuje­
m y zamrożenie arsenałów nu­
klearnych, zaprzestanie dalsze­
go rozmieszczania rak ie t; chce­
m y rzeczywistej i  znacznej re­
d u kc ji nagromadzonych zbrojeń, 
a nie tworzenia wciąż nowych 
systemów bron i, czy to w kos­
mosie, czy też na Ziem i.

Pragnęlibyśmy, aby nasi pa rt­
nerzy w  rokowaniach genew­
skich zrozum ieli stanowisko 
Zw iązku Radzieckiego i  odwza­
je m n ili je. Wówczas porozumie­
nie byłoby możliwe. Narody 
św iata odetchnęłyby z ulgą.

Życiorys M . Gorbaczowa
(Dokończenie ze str. 1) 

szego sekretarza Stowrapotskiego 
Komitetu Miejskiego partii. Od 
sierpnia 1968 r. był drugim se­
kretarzem, a w kwietniu 1970 ro­
ku został wybrany na pierwszego 
sekretarza Stawropolskiego Krajo­
wego Komitetu KPZR.

Michaił Gorbaczow jest człon­
kiem Komitetu Centralnego KPZR 
od 1971 r. był delegatem na 
XXII, XXIV, XXV i XXVI zjazdy par 
tii. W 1978 r. został wybrany na

Depesza 
z Polski

W  Z W I Ą Z K U  z w y b o re m  na  
s ta n o w is k o  s e k re ta rz a  g e n e ra l­
n e g o  K C  K P Z R  W o jc ie c h  J a ­
r u z e ls k i  1 H e n r y k  J a b ło ń s k i 
p r z e s ła l i  n a  rę c e  M . S. G o rb a  
c z o w a , w  Im ie n iu  K C  P Z P R , 
R a d y  P a ń s tw a  1 R a d y  M in i ­
s t r ó w ,  p o ls k ic h  k o m u n is tó w ,  
k la s y  r o b o tn ic z e j  i  s p o łe c z e ń ­
s tw a  p o ls k ie g o  s e rd e c z n e  g r a ­
t u la c je  i  n a j le p s z e  ż y c z e n ia  
o w o c n e j p r a c y  i  w y b i t n y c h  
o s ią g n ię ć  w  r e a l iz a c j i  b u d o w ­
n ic tw a  k o m u n is ty c z n e g o  w  
Z S R R , tw ó r c z e j  k o n ty n u a c j i  
le n in o w s k ie j  l i n i i  w  p o l i t y c e  
z a g r a n ic z n e j s łu ż ą c e j o b r o n ie  
i  u m a c n ia n iu  p o k o ju  ś w ia to ­
w e g o .

P o ls k a  Z je d n o c z o n a  P a r t ia  
R o b o tn ic z a  i  r z ą d  P o ls k ie j  
R z e c z y p o s p o lite  j  L u d o w e j  ze 
s w e j s t r o n y  c z y n ić  b ę d ą  w s z y ­
s tk o , a b y  p o m n a ż a ć  w k ła d  
P o ls k i  d o  n a s z e j w s p ó ln e j 
s p r a w y  — u m a c n ia n ia  je d n o ­
ś c i w s p ó ln o ty  p a ń s tw  s o c ja ­
l is ty c z n y c h ,  j e j  b e z p ie c z e ń ­
s tw a , o b r o n y  p o k o ju  1 p o s tę p u  
w  ś w ie c le .

sekretarza KC KPZR, w 1979 r. 
— na zastępcę członka Biura Po­
litycznego KPZR.

W październiku 1980 roku Mi­
chaił Gorbaczow z zastępcy zo­
staje członkiem Biura Polityczne­
go KC KPZR. Jest deputowanym 
do Rady Najwyższej ZSRR 8— 11 
kadencji, przewodniczącyKomisji 
Spraw Zagranicznych, Rady Związ­
ku. Jest deputowanym do Rady 
Najwyższej RFSRR 10 i 11 kaden­
cji.

Michaił Gorbaczow jes! wybit­
nym działaczem partii komuni­
stycznej i państwa radzieckiego. 
Na wszystkich stanowiskach, któ­
re powierza mu partia, wykazuje 
cechującą go inicjatywę, energię 
i ofiarność, swoją wiedzę, bogate 
doświadczenie i talent organiza­
torski oddaje realizacji polityki 
partii, żarliwie służy wielkiej spra 
wie Lenina, interesom ludu pra­
cującego.

Za zasługi dla partii komuni­
stycznej i państwa radzieckiego 
Michaił Gorbaczow został odzna- i 
czony trzema Orderami Lenina, | 
Orderami Rewolucji Październiko- i 
wej, Czerwonego Sztandaru Pra- ! 
cy oraz medalami.

Konstanta Czernienko 
nie żyje

(Dokończenie ze str. 1)

Kom ite t Centra lny KPZR, Prezydium  Rady N a j­
wyższej ZSRR i  Rada M in is trów  ZSRR postanowiły 
utworzyć kom isję ds. organizacji pogrzebu sekretarza 
generalnego K C  KPZR, przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Konstantina Czernienki w  
następującym składzie: tow. tow. M . Gorbaczow (prze­
wodniczący), G. A lije w , W. W orotn ikow , W. Griszyn, 
A . G rom yko, G. Romanow, M. Sołomiencew, N. T i-  
chonow, W. Dołgich, W. Kuzniecow, B. Ponomariow, 
W. Czebrikow, M. Z im ianin , J. Ligaczow, G. M arków, 
W. Miszyn, W. Tierieszkowa, P. Ficdosiejew, S. Sza- 
ła jew , J. Prokofiew  i  S. Syglimow.

Postanowiono pochować K . Czernienkę na Placu 
Czerwonym.

Pogrzeb Konstantina Czernienki odbędzie się w  śro­
dę, 13 marca o godz. 13.00 czasu moskiewskiego na 
Placu Czerwonym.

W  Moskwie opublikowano następujące orzeczenie 
lekarskie o chorobie i  przyczynie śm ierci Konstantina 
Czernienki:

K. Czernienko urodzony w  1911 r. przez dłuższy 
czas c ie rp ia ł na rozedmę płuc, k tó rą  kom plikowała 
niewydolność krążeniowo-oddechowa. Ciężki stan po­
garszał się w  związku z chronicznym zapaleniem w ą­
troby, przechodzącym w  marskość. Pomimo leczenia 
narastały zm iany w  organach wewnętrznych, w yn ika ­
jące z niedotlenienia i  dystro fiL

10 marca 1985 o godz. 19.20 przy nasilających się 
przejawach niewydolności krążeniowo-oddechowej na­
stąpił zgon.

Badanie patologiczno-anatomiczne potw ierdziło  diag­
nozę.

W M oskwie opublikowano odezwę K C  KPZR, Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR i Rady M in is trów  
ZSRR do p a rtii kom unistycznej 1 narodu radzieckiego. 
W  dokumencie tym  czytamy m. in .:

Komunistyczna Partia  Zw iązku Radzieckiego, pań­
stwo radzieckie, cały naród radziecki poniosły ciężką 
stratę. Odszedł Konstantin  Ustinowicz Czernienko — 
w yb itny  działacz p a rty jn y  i  państwowy, patrio ta i  
in ternacjonalista, konsekwenty bo jow n ik o zwycięstwo 
ideałów kom unizm u i  pokoju na świecie.

Całe życie Konstantina Czernienki było bez reszty 
oddane sprawie p a rtii len inow skie j i  narodu radziec­
kiego. Na wszystkich stanowiskach, na k tórych z w o li 
p a rt ii pracował Konstantin  Czernienko walczył nie­
zmiennie, z charakterystyczną dła niego ofiarnością 
o wprowadzenie w  życie p o lity k i KPZR, w  k tó re j sze­
regach działał przez ponad 50 lat.

Od przywódcy komsomolskiego 1 sekretarza p a rtii 
w  placówce W ojsk Ochrony Pogranicza do sekretarza 
generalnego KC KP ZR  i przewodniczącego Prezydium  
Rady Najwyższej ZSRR — oto droga życiowa Kon­
stantina Czernienki. Na najwyższych stanowiskach w  
p a rtii i  państwie w  pełn i u ja w n ił się jego ta len t orga­
nizatora i  przywódcy typu leninowskiego. K om ite t 
Centralny p a rtii, B iuro  Polityczne K C  KPZR z Kon- 
stantinem  Czernienką na czele in tensywnie i  owoc­
nie pracowały nad m obilizowaniem  ludz i pracy do 
wykonania uchwał X X V I Zjazdu KPZR, ko lejnych 
posiedzeń plenarnych K om ite tu  Centralnego.

Reagan i Weinberger
(Dokończenie ze str. 1)

G e n e w ie  n o w a  r u n d a  ro z m ó w  r a ­
d ź  i e c k o -a m  e r y  k a ń s k ic h  o z n a c z a  je d  
n o c z e ś n ie  ro z p o c z ę c ie  n a jw a ż n ie j ­
sze g o  w  t y m  d z ie s ię c io le c iu  d ia lo ­
g u  r o z b ro je n io w e g o  p o m ię d z y  o b u  
k r a ja m i .

R e a g a n  w y r a z i ł  z a d o w o le n ie , że 
r o z m o w y  g e n e w s k ie  ro z p o c z y n a ją  
s ię  z g o d n ie  z  u s ta lo n y m  te rm in e m ,  
z a p o w ie d z ia ł ta k ż e  p rz e d ło ż e n ie  
p rz e z  d e le g a c ję  a m e ry k a ń s k ą  w  G e 
t te w le  k o n k r e tn y c h  p r o p o z y c j i  w  
s p r a w ie  r e d u k c j i  z b r o je ń .

C e le m  b e z p o ś re d n im  ro z m ó w  g e ­
n e w s k ic h  —  o ś w ia d c z y ł R e a g a n  —  
je s t  r e d u k c ja  o fe n s y w n y c h  s i l  Ją­
d r o w y c h ,  d a ls z y m  c e le m  o m ó ­
w ie n ie  sp o s o b u  w  j a k i  U S A  i  
Z S R R  m o g ły b y  o d e jś ć  o d  s t r a te g ii  
w o js k o w e j  p o le g a ją c e j w y łą c z n ie  
n a  a to m o w e j s i le  o d w e to w e j  1 
p r z e jś ć  d o  b u d o w y  b r o n i  d e fe n s y w  
n y c h ;  c e le m  o s ta te c z n v m  ro z m ó w  
r a d z ie c k o - a m e ry k a ń s k lc b  w in n o  
b y ć  c a łk o w it e  w y e l im in o w a n ie  b ro  
n i  a to m o w e j.

N A T O M IA S T  s e k r e ta r z  o b r o n y  
U S A  C a s p a r W e in b e r g e r  s tw ie r d z i ł  
p o d c z a s  k o n fe r e n c j i  p r a s o w e j,  t o

S ta n y  Z je d n o c z o n e  b ę d ą  d ą ż y ć  w  
G e n e w ie  d o  o s ią g n ię c ia  t a k ic h  p o  
r o z u m ie ń  ja k ie  im  n a jb a r d z ie j  o d ­
p o w ia d a ją .

M ó w ią c ,  łż  r o k o w a n ia  g e n e w s k ie  
n ie  m o g ą  m ie ć  ż a d n e g o  w p ły w u  na  
r e a liz a c ję  p r o g r a m ó w  b a d a ń  na d  
r o z w o je m  b r o n i  k o s m ic z n y c h ,  W e ln  
b e r g e r  o ś w ia d c z y ł,  iż  S ta n y  Z je d ­
n o c z o n e  d o m a g a ć  s ię  b ę d ą  je d y n ie  
r e d u k c j i  b r o n i  a to m o w e j.

W e in b e r g e r  p o d k r e ś l i ł ,  iż  p r e z y ­
d e n t  R e a g a n  w  ż a d n y m  w y p a d k u  
n ie  z r e z y g n u je  z p r o g r a m ó w  b a d a ń  
n a d  r o z w o je m  b r o n i  k o s m ic z n y c h , 
p r o g r a m  b u d o w y  ty c h  b r o n i  m a  
c h a r a k te r  p r io r y te to w y .

J e d n o c z e ś n ie  z a p o w ie d z ia ł r o z b u ­
d o w ę  a m e ry k a ń s k ic h  s i l  a to m o ­
w y c h ,  w  ty m  b u d o w ę  s tu  d z ie s ię -  
e lo g lo w ic o w y c h  m ię d z y k o n ty n e n ta l -  
n y c h  r a k ie t  b a l is ty c z n y c h  „ M X " .

W e in b e r g e r  o ś w ia d c z y ł,  i ż  r a k ie ­
t y  t e  są n ie z w y k le  p r e c y z y jn e  i  
p rz e s z ły  ju ż  p o m y ś ln ie  w s z e lk ie  
p r ó b y  p o l ig o n o w e .  Z w r ó c i ł  ta k ż e  
u w a g ę , iż  t y s ią c  m il ia r d ó w  d o la ­
r ó w  w y d a n v e h  w  c ią g u  o s ta tn ic h  
l a t  n a  r o z b u d o w ę  s ł ł  a to m o w y c h  
U S A  n ie  o z n a c z a  z a k o ń c z e n ia  m o ­
d e r n iz a c j i  a m e ry k a ń s k ic h  s i ł  a to ­
m o w y c h .

Instrukcje 
dla negocjatorów USA

(Korespondencja z Nowego Jorku)
(Dokończenie ze str. 1)

ny za rokowania w  sprawie bro 
n i średniego zasięgu. Dochodzi 
do tego grupa ekspertów i  g ru ­
pa przedstawicieli Kongresu 
występujących w  ro li obserwa- 
to rów -konsultantów . W  ponie­
działek, a w ięc jeszcze przed 
rozpoczęciem fo rm a lne j debaty 
z delegacją radziecką odbyli oni 
serię rozm ów w  brukselskiej 
siedzibie Paktu Północnoatlan­
tyckiego. Waszyngton usilnie 
zabiega bowiem  o bezwarunko­
we poparcie swoich zachodnich 
sojuszników d la  sw oje j genew­
skie j ta k tyk i.

Jak można się zorientować z 
dotychczasowych oświadczeń 
rzeczników politycznych Białego 
Domu, strona am erykańska go­
towa jest ponoć do pewnego 
uelastycznienia swojego stano­
w iska w  kw e s tii b ron i strate­
gicznych i  generalnie zamierza 
kłaść nacisk na osiągnięcie

ewentualnego porozumienia w 
dziedzinie ograniczenia zbrojeń 
rakietow ych. Ins trukc ja  dla 
ambasadora Kampelm aną pozo­
stawia jednak m niejszy m arg i­
nes i  pole m anewru w  dziedzi­
nie bron i kosmicznej. Zgodnie 
z tym  co pow iedział Robert M c- 
Farlane, doradca prezydenta do 
spraw bezpieczeństwa —  pro­
blemy, ja k ie  delegacja może 
podjąć w  tym  zakresie zostały 
ściśle określone. Jeśli trzym ać 
się oświadczenia M cFarlane’a 
to  zadanie, ja k ie  prezydent po­
staw ił przed swoim i reprezen­
tan tam i w  te j dziedzinie, spro­
wadza się do dyplom atycznej 
obrony koncepcji „gwiezdnych 
wojen*.

W  sprawie b ron i strategicz­
nych w  Waszyngtonie dano do 
zrozumienia, że strona am ery­
kańska gotowa jest p rzyjąć za 
podstawę negocjacji „n iep rzy- 
stawalność”  arsenałów. Oznacza 
to pewną zm ianę znanego do­

tychczas stanowiska am erykań­
skiego, które zasadzało się prze­
de wszystkim  na propozycji o* 
graniczenia tych rodzajów bro­
n i strategicznych, k tóre  stano­
w iły  główny trzon potencjału 
radzieckiego, pom ija jąc te  sy­
stemy, k tóre  pre feru je  amery­
kańska doktryna m ilita rna .

A le  realizm ow i, ja k i m anife­
stuje się w  te j dziedzinie n ie  
towarzyszy równie realistyczna 
podejście USA do rokowań ja ­
ko całości. Nierównoważne 
traktow anie  poszczególnych te­
m atów  składających się na ca­
łość Genewy staw ia też pod zna 
kiem  zapytania globalną in ­
tencję Waszyngtonu w  tych ro ­
kowaniach, z k tó rym i świat 
chce wiązać ta k  w ie le  nadziel.

Źródła waszyngtońskie dają 
do zrozumienia, że wstępna fa ­
za rokowań może trw ać do po­
łow y kw ie tn ia . Generalnie ame­
rykańską opinię publiczną przy­
gotowuje się na d ługotrw ałe r o i 
m owy, co samo w  sobie też 
nie służy tworzeniu konstruk­
tywnego k lim a tu  w okó ł roko­
wań. N ie sprzyja je j tyra  bar­
dziej energiczna akcja Białego 
Domu, m ająca na celu uzyska­
nie rych łe j aprobaty dla pro­
je k tu  budżetu wojskowego i  
p lanu przyspieszenia am erykań­
skich p ro je k tów  m ilita rnych .

Grzegorz W O Ź N IA K
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W  Harcerskim Ośrodku Morskim

Krajobraz po bitwie
NIC dodać, nic ująć, zdjęcia wykonane przez naszego foto­

reportera, Zbigniewa Jodkowskiego, doskonale ilu s tru ją  d b a ­
ł o  ść harcerzy (z Chorągwi Zachodnio-Pomorskiej) o s w ó j  
Ośrodek M orski. Na m iejscu długo spacerowaliśmy, n im  ktoś 
w ogóle zainteresował się, co tam rob im y. Po przedstawieniu 
się usłyszeliśmy wypowiedziane pół żartem pół serio zdahie:

— To są obiekty portowe, fotografować nie wolno...

Pewnie, należało próbować każdego pretekstu, bo obraz 
u trw a lony  na kliszy woła o pomstę do nieba. O szczegółach 
natomiast, czemu jest ta k  właśnie, nie m ogliśmy porozmawiać, 
gdyż napotkany kom endant pracuje tu  od miesiąca, zaś dozor­
ca nic nie wie i  n ie chce wiedzieć... A le my chcemy wiedzieć 
i zadajemy pytanie: jak mogło dojść do takiego stanu rzeczy 
i czyja to „zasługa", że nastąpiła taka dekapitalizacja obiektu?
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Z a b i te  d e c h a m i. . .

Nasze zdrowie

Igły I strzykawki
N A  temat strzykaw ek i  

ig ie ł jednorazowego użytku  
każdy ma u nas coś do po­
wiedzenia. Pacjenci — ci 
rzeczywiści, i  ci potencja l­
n i, wszyscy pracownicy siu 
żby zdrowia i  n iektóre re ­
sorty. Zdania są zgodne w 
jedne j genera lnej kw estii: 
sprzętu do jednorazowej 
in ie kc ji mamy za mało.

PR ZYJR ZYJM Y się temu pro 
b iem ow i bliże j. Jedynym  pro ­
ducentem ig ie ł tak  jedno-, jak 
wielorazowego użytku, jest Fa­
bryka Narzędzi Chirurg icznych 
i Dentystycznych „M ifa m ”  w 
M ilanów ku . Zapotrzebowanie 
na ig ły  składa „Cezal” . Zamó­
wienie „Cezalu" na ten rok wy 
nosi 400 m in sztuk. „M ifa m " 
zaś potw ierdz ił dostarczenie 160 
m in  ig ie ł i  to też pod pewnym i 
warunkam i. Chodzi o przyzna­
nie dotacji na budowę hote- 
iowca. zmniejszenie progu ob­
ciążeń na PFAZ, zakończenie 
m odernizacji l in i i  produkcyjnej. 
N ie lep ie j jest z ig łam i starego 
typu. Z zamówionych w 84 r. 
41 m in  „w ie lorazów ek”  — o- 
trzym ano 33 m in.

Skąd w tak im  razie biorą 
się brakujące ig ły? Po prostu 
im portu jem y je. W ubiegłym 
roku zam ówiliśm y w Jugosła- 
v  ii 14 m in ig ie ł jednorazowego 
użytku i ig ie ł ze strzykawkam i. 
Część tego zamówienia będzie 
rea lizow ana. jeszcze w  tym  ro ­
ku. Dostawę samych ig ie ł za­
proponowali nam Węgrzy — 
ich ig ły  są atestowane przez 
In s ty tu t Leków.

Jeszcze wyjaśnienie: skąd 
wzięła się liczba 400 m in  po­
trzebnych ig ieł? Jest to  suma 
zamówień składanych „Cezalo- 
w i"  przez jednostki służby zdro 
vyiff. Przy stosowanych szacun­
kowych wyliczeniach, t j. :  7— 10 
ig ieł na jednego mieszkańca lub 
L ‘00 na łóżko szpitalne, to w y­
liczenie z grubsza się zgadza. Z 
grubsza, bo zamówienia byw ają 
składane ..na wyrost” , ze wzglę 
du na brak tego sprzętu.

Lepsza sytuacja jest w za­
opatrzeniu szpita li i  przycho­
dn i w  strzykaw ki. W 1984 roku 
na zamówionych 179 m in s trzy­
kaw ek jednorazowego użytku 
dostarczono 105 m in  816 tys. 
sztuk plus 17 m in  715 tys. strzy 
kawek z im portu . Występującą 
różnicę uzupełnia się w 80 proc. 
strzykaw kam i w ielokrotnego u- 
żytku. W tym  ro ku  50 m in 
„jednorazówek”  dostarczy „P o l­
fa”  z Bolesławca i  109 m in  — 
„P o lfa ”  z Lub lina .

S trzykaw k i w ięc to „m a ły ”  
problem, w  porównaniu z nie­
doborem ig ie ł. Jak sobie radzić 

te j sytuacji? Teoretycznie 
przy odpowiednich zabiegach 
konserwujących i  p raw id łow ej 
s te ry lizac ji igłę wielorazowego 
użytku  można wykorzystać i  10 
razy. A le  to teoria, bo ig ły  ule­
gają m.in. uszkodzeniom me­
chanicznym. W innych krajach

ig ły  są stosowane ty lko  do 
in ie kc ji, a nie do innych ce­
lów , np. do po-boru k rw i.  Ty lko  
czym m ie libyśm y u nas pobie­
rać krew?

Ponieważ ig ie ł b rak — m in i­
ster zdrowia i  op ieki społecz­
ne j zarządził następującą ko­
lejność zaopatrywania działów 
medycznych: ośrodki dializ, po­
moc doraźna, reanimacja, od­
działy chorób zakaźnych, służba 
k rw i, g inekologia i  położnictwo, 
onkologia, medycyna nuklearna 
i tom ografia. Inne działy o trzy ­
m ują  według możliwości.

i  już wiadomo, co się robi, 
kiedy np. na ped ia trii zabrak­
nie ig ieł. Pożycza się z oddzia­
łu , k tó ry  ma p rio ry te t. Można 
się spierać czy to spraw iedliw e 
czy nie. ale jak ie  jest inne w y j 
ście, gdy produkcja nie ¡noże 
sprostać zapotrzebowaniu?

Ewa ZA LEW SK A

Film telewizyjny

K I L K A  d n i  te m u  r o z p o c z ę ły  s ię  
w  łó d z k im  a te l ie r  z d ję c ia  d o  d r u ­
g ie }  c zę śc i s e r ia lu  te le w iz y jn e g o  
„ B l is k o ,  c o ra z  b l iż e j ” . P ie rw s z a  
część t e j  s a g i r o d z in n e j  o p o w ia d a  o 
d z ie ja c h  Ś lą s k a  w  lo ta c h  1863—1922. 
W e d łu g  in f o r m a c j i  O B O P -u , s e r ia l  
te n  c ie s z y ł s ię  p rz e d  r o k ie m  s p o ­
r y m  p o w o d z e n ie m . O g lą d a n y  b y ł  
p r ite z  b l is k o  50 p ro c . w id z ó w ,  co 
s ta w ia  g o  w  rz ę d z ie  n a jb a r d z ie j  p o ­
p u la r n y c h  p o ls k ic h  s e r ia l i  R az  je ra  
eze o k a z a ło  s ię , że  w ła ś n ie  saga r o ­
d z in n a , e p ic k a  o p o w ie ś ć  p e łn a  o b y ­
c z a jo w y c h  o b s e r w a c j i ,  p o w s z e d n ic h  
lo s ó w , n ie o c z e k iw a n y c h  p o w ik ła ń ,  
n a j le p ie j  t r a f ia  d o  w y o b ra ź n i  w id z a  
i  p o z o s ta w ia  w  je g o  p a m ię c i t r w a ły  
ś la d .

T e le w iz ja  z a c h ę c o n a  p o w o d z e ­
n ie m . n a k ło n i ła  a u to r ó w  d o  k o n ty ­
n u o w a n ia  ■ o p o w ie ś c i o la s ie  r o d z i­

n y  P a s te rn ik ó w .  R e ż y s e re m  te j  
ś lą s k ie j  s a g i je s t  Z b ig n ie w  C h m ie ­
le w s k i ,  a u to re m  s c e n a r iu s z a  A lb in  
S ie k ie r s k i.  O b a j  n ie  w y m a g a ją  re ­
k o m e n d a c j i .  C h m ie le w s k i  d a ł  s ię  
p o z n a ć  ja k o  d o ś w ia d c z o n y  tw ó r c a

Temat
b lis k i

s e r ia l i  ( „ D y r e k to r z y ” , „ D a le k o  od  
sz o s y ” ) , c a łe  zaś p is a rs tw o  S ie k ie r ­
s k ie g o  w y ra s ta  z b u jn e j ,  ś lą s k ie j  
g le b y .  C z y  je d n a k  u d a  im  s ię  p o w ­
tó r z y ć  s u k c e s  s p rz e d  r o k u ?  C z y  p o ­
n o w n ie  z a in te r e s u ją  w id z a  te m a ty ­
k ą  ś lą s k a , s z c z e g ó ln ie  p o  m o n u ­
m e n ta ln e j  k u t z o w s k ie i  . .S o l i  z ie m i

Gdzie rośnie
„gorejący krzak“

W Ł O C Ł A W E K . O r y g in a ln y  re z e r ­
w a t  n ie z w y k le  r z a d k o  s p o ty k a n e j 
w  n a s z e j s t r e f ie  k l im a ty c z n e j  r o ­
ś l in n o ś c i le ś n o -s tc p o w e j,  is tn ie je , 
w  m ie js c o w o ś c i K u l in  w  p o b liż u  
W ło c ła w k a . Z n a jd u je  s ię  o n  n a  p ra  
w y m . w y s o k o  p o ło ż o n y m  i  m o c n o  
n a s ło n e c z n io n y m  b rz e g u  W is ły .  N a 
>c iś le c h r o n io n y m  o b s z a rz e  l ic z ą ­
c y m  p o n a d  15 h e k ta ró w ,  r o ś n ie  la s  
m ie s z a n y  z l ic z n y m i m ie js c a m i p o ­
k r y t y m i  r o ś l in n o ś c ią  s te p o w ą . W 
ic h  g łę b i  s p o tk a ć  m o żn a  n a jb o g a t­
sze w  P o lsce  s k u p is k a  tz w .  d y p ta ­
m u  je s io n o lis tn e g o  — r z a d k ie j  r o ­
ś l in y  c ie p ło lu b n e j ,  z w a n e j te ż  p o ­
p u la r n ie  „ g o re ją c y m  k r z a k ie m  M o j 
źesza” . W y d z ie la ją c e  s ię  z n ie j  ~  
m o c n o  p a c h n ą c e  — o l e j k i  e te r y c z ­
ne  m a ją  z d o ln o ś ć  d o  ś a m o z a p a la -  
n ia  s ię  w  w y s o k ie j  te m p e ra tu rz e , 
zw ła s z c z a  p r z y  s i ln ie  o p e r u ją c y c h  
p r o m ie n ia c h  s ło n e c z n y c h .

A b y  n ie  d o p u ś c ić  d o  d e w a s ta c j i  
te g o  r z e c z y w iś c ie  u n ik a ln e g o  r e z t ir  
w a lu ,  z w ie d z a ć  g o  m o ż n a  w y łą c z ­
n ie  w  to w a r z y s tw ie  w o je w ó d z k ie g o

c z a r n e j”  i  „ P e r le  w  k o r o n ie "  c z y  
p ie rw s z e j c z ę ś c i „ B l is k o ,  c o ra z  b l i ­
ż e j ” ?

C zęść k rę c o n a  o b e c n ie  o b e jm u je  
d z ie je  ro d z in y  P a s te rn ik ó w  w  o k r e ­
s ie  o d  p le b is c y tu  1 p o w s ta ń  la t  
d w u d z ie s ty c h ,  d o  k o ń c a  11 w o jn y  
ś w ia to w e j .  O p o w ia d a  o  t r w a n iu  p o l­
s k ie j  s z k o ły  i  p o ls k ic h  s to w a rz y s z e ń  
w  g e r m a n iz a c y jn e j  p o w o d z i,  o  l u ­
d z ia c h  s p o d  z n a k u  R o d ła .

W  r o k u  b ie ż ą c y m  b ę d z ie m y  o b ­
c h o d z ić  40 -le c ie  p o w r o tu  Ś lą s k a  do  
P o ls k i,  o  co  w a lc z y ły  c a le  p o k o le ­
n ia  P a s te rn ik ó w .  J e s t to  w ię c  o o o -  
w ie ś ć  „ b l is k a ,  c o ra z  b l iż s z a ”  c z a ­
so m , g d y  Ś lą s k  n a  zaw sze  s ta l s ię  
p o ls k i .

W a r to  o d n o to w a ć , że w  n o w e j 
c z ę ś c i s e r ia lu ,  w io d ą c e  r o le  k r e o ­
w a ć  b ę d ą  m ło d z i a k t o r z y :  K r z y ­
s z to f  S t r o iń s k i  ( z n a n y  z s e r ia lu  
„ D a le k o  o d  sz o s y ” ) o ra z  M a r ia  
M ie ln ik o w - K r a w c z y k .  J a n  F ry c z , 
P io t r  S l ip a , J a c e k  M ilc z a n o w s k i  i  
in n i .

A g n ie s z k a  J A N IC K A

Lekkomyślność źródłem wypadków

Niebezpieczne przejazdy
G ŁÓW NĄ przyczyną wypad­

ków na przejazdach kolejowych 
jest lekkomj-ślność i nieprze­
strzeganie podstawowych prze­
pisów ‘ bezpieczeństwa ruchu. 
Na przejazdach strzeżonych w 
okręgu pom orskim  kole i pań­
stwowych w 1984 r. rannych 
zostało 5 osób. gdy — dla po­
równania — w 1983 r. pociągi 
zabiły 3 osoby a 8 ran iły . Na­
tomiast na przejazdach nie 
strzeżonych lub wyposażonych 
w  samoczynną sygnalizację 
przejazdowa czy półrogatki zgi­
nęły w  1984 r. trzy osoby, a 10 
zostało rannych, w 1983 r. — 
3 zabitych i  11 rannych. Je­
szcze trag iczn ie j wygląda ta 
statystyka w  grupie wypad­
ków zaistniałych na skutek cho 
dzenia po torach czy w yskak i­
wania lub  w skakiw an ia  do po­
ciągu. W 1983 r. zginęło 37 osób 
i rannych zostało 31 osób, na­
tom iast w 1984 r. zginęło 36 
>sób a rannych zostało 40 osób. 

Okoliczności tragicznych śm ier­
ci i  ranienia wskazują, że po­
wodem by ły : lekkomyślność, 
brawura, czy też zw ykła  głupo­
ta i nietrzeźwość.

Dwa pierwsze miesiące roku 
nie roku ją  nadziei na poprawę 
sytuacji. W styczniu w  Pomor­
sk ie j DO KP odnotowano dwa 
zderzenia samochodów z pocią­
gam i na przejazdach nie strze­
żonych. 5 osób zostało rannych. 
Jeden z wypadków m ia ł m ie j­
sce 1 stycznia 1985 roku na 
przejeździe na szlaku Choszczno 
—Barlinek. Samochód osobowy 
„R enau lt”  "re jes trac ji francu­
skie j zderzył się z pociągiem. 
Ranny został kierowca {Polak 
zamieszkały we F rancji) j  3 
pasażerów. Także w  styczniu 
jedna osoba poniosła śmierć w 
czasie chodzenia po torach.

Natom iast w  lu tym  na torach 
lub obok to rów  znaleziono zwło 
k i 4 osób zabitych a jedna oso­

ba została zraniona przez jadą­
cy pociąg. W iele osób, które 
zginęły podobnie lub  w czasie 
wskakiw ania albo w yskaki­
wania z pociągu było nietrze­
źwych. Często też o fia ry  nie 
posiadały dokumentów.

Apele PKP, by k ie row cy za­
chow yw ali należytą ostrożność 
przy zbliżaniu się do przejazdu 
kolejowego, ja k  też o zaprze­
stanie spacerów wzdłuż to rów  i 
po torach, nie na tra fia ją  jak 
dotąd na społeczne zrozumienie 
niebezpieczeństwa. (w it)

Żarówki nadal 
poszukiwane

85 M L N  ż a r ó w e k  d o s ta rc z ą  n a  r y ­
n e k  k r a jo w y  d w a j  n a jw ię k s i  p r o ­
d u c e n c i:  Z a k ła d y  S p rz ę tu  O ś w ie t le ­
n io w e g o  „ P o ła m ”  w  P i le  i  P a b ia ­
n ic k a  F a b ry k a  Ż a r ó w e k  „ P o ła m ” . 
B ę d z ie  to  o  13 m łn  s z tu k  w ię c e j 
raź  w y n io s ły  d o s ta w y  w  u b .  r .  P r z y ­
p o m n i jm y .  Iż  p r o d u k c ję  ż a ró w e k  
o b ję to  z a m ó w ie n ia m i r z ą d o w y m i.  
P o ró w n u ją c  je d n a k  w ie lk o ś ć  d o ­
s ta w  i  p o t r z e b y  h a n d lu  t r z e b a  s ię  
s p o d z ie w a ć , że k ło p o ty  z  n a b y c ie m  
ż a ró w e k  b ę d ą  je s z c z e  p rz e z  ja k iś  
czas  w y s tę p o w a ć . W  d n ia c h  i c h  d o ­
s ta w y .  w  d u ż y c h  p la c ó w k a c h  h a n ­
d lo w y c h  b y w a .  że w  c ią g u  je d n e g o  
d n ia  s p rz e d a je  s ię  p o  k i lk a d z ie s ią t  
ty s ię c y  S 2 tu k  te g o  to w a r u .

P ro d u c e n c i ż a ró w e k  s k a rż ą  s ię  
o b e c n ie  n a  z a k łó c e n ia  w  d o s ta w a c h  
g a zu  z ie m n e g o , a ta k ż e  a r g o n u  i  
a z o tu  o ra z  in n y c h  n ie z b ę d n y c h  su ­
ro w c ó w . O g ra n ic z e n ia  te  m o g ą  
w p ły n ą ć  na  o b n iż e n ie  ja k o ś c i  ż a r ó ­
w e k ,  n a  c o  z w ra c a ją  u w a g ę  k l ie n ­
c i. Z d a n ie m  s p e c ja l is tó w  z  b iu r a  ba 
d a n ia  ds . ja k o ś c i  S to w a rz y s z e n ia  
E le k t r y k ó w  P o ls k ic h  p o d  w z g lę d e m  
t r w a ło ś c i  nasze  w y r o b y  w  n ic z y m  
n ie  u s tę p u ją  ż a r ó w k o m  z a g ra n ic z ­
n y c h  f i r m .  Ś w ia d c z y  o  ty m  r ó w ­
n ie ż  i c h  e k s p o r t  d o  w ie lu  k r a jó w  
E u r o p y  Z a c h o d n ie j,  a  ta k ż e  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h .

W  o b y d w u  z a k ła d a c h  p o d ję to  t a k ­
że p r o d u k c ję  ż a ró w e k  o  p o d w y ż s z o ­
n e j d w u -  i  p ó łk r o tn ie  t r w a ło ś c i ,  t j .  
ś w ie c ą c y c h  co  n a jm n ie j  2,5 ty s .  g o ­
d z in .  W y r o b y  te ,  o z n a c z o n e  l i t e r ą  
„ S ” , m a ją  s ta n o w ić  15—20 p ro c . d o ­
s ta w .

\
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„Milicji nikt nic musi kochać, powinien ją szanować...“

Nie tylko służba
ZROBIONO w swoim czasie wiele, oby młodym ludziom zohy­

dzić ten rodzaj służby, mundur i zawód. Z maniakalnym uporem 
wmawiano — niekiedy ma to miejsce i dziś — że milicja w 
Polsce jest okrutna i zła. Polskojęzyczne „szczekaczki" robię co 
mogą, rodzimi opozycjoniści na dźwięk skrótu „ZCM O" dostają 
piany na ustach. Słyszy się, niekiedy publiczne, obelżywe porów­
nania. Ale to wszystko nie jest w stanie odżegnać młodych męż­
czyzn od świadomego wyboru służby w Milicji Obywatelskiej.
ZANIM staną się w pełni 

sprawnymi funkcjonariuszami •— 
przechodzą szkolenie w ZOMO. 
Tu odbywają służbę wojskową. 
Wielu, bo nic wszyscy, zostaje 
w zawodzie. Ilu? — W przypad­
ku szczecińskiego ZOMO — po­
nad połowa z każdego naboru...

Dowódca szczecińskiej jednost­
ki ZOMO — płk Mieczysław Do­
bkowski — służy w milicji od 40 
lat, jego zastępca do spraw po­
litycznych — ppłk Henryk Mar­
kiewicz —- od lat 34. Każdy z nich 
miał punkt zwrotny w swej karie­
rze zawodowej: osiągając pewien 
wiek uznali, że pora przekazać 
doświadczenia młodszym, wycho­
wywać kadrę. Zostali — jak mó­
wią — szkoleniowcami, aby do­
skonalić zawód, któremu się po­
święcili.

Nie ma w tych słowach pato­
su, ani chwalby. Po prostu — 
spełnienie jeszcze jednego zada­
nia służbowego. Wiośnie takr — 
w milicji się służy. Komu? To 
wiadomo — społeczeństwu, lu­
dziom. Strzeże się prawa i inte­
resów państwa. To wszystko w 
ramach służby właśnie. Dalekiej 
od opisów z kryminalnych powie­
ści. Bliskiej codziennemu życiu.

— W  C Y W IL U  b y te m  k ie r o w n i ­
k ie m  s k le p u  w  P i le  — o p o w ia d a  
s ta rs a y  k a p r a l  M O  G rz e g o rz  R z y m ­
s k i .  —  Z n a ją  m n ie  ta m  ja k o  a k t v w  
n e g o  d z ia ła c z a  h a rc e rs k ie g o . B y łe m  
c z ło n k ie m  k o m is j i  s p o r tu  1 t u r y ­
s t y k i  w  G K  Z H P . P r z y s z e d ł czas 
o d b y c ia  s łu ż b y  w o js k o w e j .  Z d e c y ­
d o w a łe m  s ie  n a  z o m o . C h ę ć  tg  
z g ło s i łe m  k o m is j i  p o b o r o w e j  w  
is a i r o k u .  W  1984, 31 s ty o z n ia . r o z ­
p o c z ą łe m  s łu ż b ę  w  s z c z e c iń s k ie j 
je d n o s tc e ' Z O M O ...

— C z e m u  w y b r a łe m  te n  ro d z a j 
s łu ż b y ?  P o p r o s tu  c h c ia łe m  6lę 
s p ra w d z ić .  U w a ż a m , że je s t  to  
t r u d n e  z a ję c ie ,  a p o te m , p o  u k o ń ­
c z e n iu  s z k o le n ia  w  Z O M O  — b a r ­
d z o  m ę s k i z a w ó d . P o w ie m  szcze ­
rz e : je szcze  n ie  w ie m , c z y  z o s ta n ę  
w  m i l i c j i .  P ra c a  w  c y w i lu  na  m n ie  
c z e k a . C h y b a  b y ło b y  m i je d n a k  
t r u d n o  ro z s ta ć  s ię  z m i l ic y jn y m  
m u n d u re m . ..

W ła ś n ie  t o :  w ię k s z o ś ć  z  o d b y w a ­
ją c y c h  s łu ż b ę  w  Z O M O  p o w ie ,  że 
w y b ie r a ją c  m i l i c ję  p o s ta n o w i l i  
s p ra w d z ić  s ie . W ię k s z o ś ć  m a  za so ­
b ą  d z ia ła ln o ś ć  s p o łe c z n ą  w  o r g a n i­
z a c ja c h  m ło d z ie ż o w y c h .  W ie lu  — 
ja k  to  d z iś  o k r e ś la ją  ic h  w y c h o ­
w a w c y  — m a  c e c h y  s p o łe c z n ik o w ­
s k ie  i  p rz y w ó d c z e

— P a rę  la t  te rn u  c h ę ć  s łu ż b y  w  
s z c z e c iń s k ie j je d n o s tc e  Z O M O  z g ła ­
s z a ło  w  k o m is ja c h  p o b o r o w y c h  w  
S z c z e c in ie  s z e ś c iu  m ło d y c h  m ę ż ­
c z y z n , d z iś  z g ła sza  s ię  sze śćd z ie s ię ­
c iu  i  w ię c e j.  N ie  u k r y w a m y ,  że  n ie  
je s te ś m y  w  s ta n ie  p r z y ją ć  w s z y s t­
k ic h  —  o p o w ia d a  p p łk  H e n r y k  
M a r k ie w ic z .

J e s t to  b a rd z o  w y m o w n e  z e s ta ­
w ie n ie  c y f r  i  fa k tó w .  M ło d z i ,  w y ­
b ie ra ją c  s łu ż b ę  w  M O . w ie d z ą  cze ­
g o  c h c ą . W ie d z ą  te ż  n a  j a k ie  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a  są  n a ra ż e n i,  k o m u  
i  p o  co  s łu żą .

WARUNKIEM przyjęcia do 
ZOMO, poza doskonałym stanom 
zdrowia, jest równie doskonała o- 
pinia w miejscu procy i zamiesz­
kania. Kandydat musi mieć wy­
kształcenie średnie lub zawodo­
we. Każdą kandydaturę sprawdza 
się bardzo dokładnie i niekiedy 
trwa to dość długo. Poborowi za 
kwalifikowani do służby w ZOMO 
są kierowani na trzymiesięczne 
przeszkolenie unitarne w jedno­
stkach wojskowych, potem zaczy­
na się okres bard2 o intensywne­
go szkolenia specjalistycznego w 
milicji.

C Z E G O  s:ę  uczą?

O d p o w ia d a ją  o f ic e r o w ie —s z k o le ­
n io w c y :

—  N a jw ię c e j  m ie js c a  z a jm u je  
s z k o le n ie  w  d z ie d z in ie  p o d s ta w  
p r a w a .  Ł ą c z y  s ię  z ty m  z n a jo m o ś ć  
p rz e p is ó w  m ó w ią c y c h  o  m o ż liw o ś ­
c i z a s to s o w a n ia  ś r o d k ó w  b e z p o ś re d ­
n ie g o  p r z y m u s u :  m i l i c y jn e j  p a łk i ,  
k a jd a n e k .  O w s z e m  — są » k o le n i  
w  d z ie d z in ie  g w a ra n to w a n ia  p o ­
r z ą d k u  p u b lic z n e g o  i  s p o k o ju  w  
m ie js c a c h  w ię k s z y c h  z g ro m a d z e ń . 
D o ty c z y , to  w  s z c z e g ó ln o ś c i s ta d io ­
n ó w  s p o r to w y c h ,  n a  k tó r y c h  o d ­
b y w a ją  s ię  m ecze . M u s z ą  u m ie ć  
s z y b k o  z a p ro w a d z a ć  p o rz ą d e k  ta m , 
g d z ie  z o s ta ł o n  z a k łó c o n y .  A le  te n  
r o d z a j s z k o le n ia , w  z e s ta w ie n iu  z 
i n n y m i  p r z e d m io ta m i,  w y d a je  s ię  
n a w e t. . .  m a rg in e s e m . N ie k tó r z y  
tw ie r d z ą ,  że p o v h r .p l b y ć  w t e j  
m ie r z e  p rz e s z k o le n i le p ie j .  W  p r z y ­
p a d k a c h  z a g ro ż e ń  p o r z ą d k u  — d z ia ­
ła ć  s z y b c ie j,  s p r a w n ie j ,  e n e rg ic z ­
n ie j .

ZADAŁEM I to pytanie: kiedy 
każdy z nich otrzymuje służbową 
pałkę?

— Po kilkumiesięcznym, bardzo 
intensywnym szkoleniu. Po raz 
pierwszy funkcjonariusze wycho­
dzą wówczas na ulice Szczecina, 
by pełnić służbę patrolową — 
wyjaśnił ppłk H. Markiewicz — 
Moment icn poprzedza wizyta 
ccłego rocznika u prezydenta mio 
sta. Oglądamy tam film o Szcze­
cinie, jego tradycjach i polskości. 
Zapoznajemy się z eksponatami 
Sali Tradycji. Jest to jeden z 
bardzo ważnych elementów szko­
lenia w szczecińskiej jednostce: 
ukazanie młodym ludziom miasta. 
Tego miasta, w którym pełnią słu 
żbę i megą w nim zostać za­
wodowymi milicjantami...

Wizyty chłopców w Urzędzie 
Miejskim są szczecińską, piękną 
tradycją. Zwykle prezydent lub je 
den z jego zastępców przekazuje 
młodym w milicyjnych unifor­
mach podziękowania. Za honoro­
wo oddane litry najcenniejszego 
z leków *— własnej krwi. Za pra­
ce społeczne dla miasta.

U C Z E S T N IC Z Ą C  w  p a tr o la c h  m a ­
ją  na  k o n c ie  z a t r z y m a n ie  w ła m y ­
w a c z y , z ło d z ie i,  b a n d y tó w .  O s ta tn io  
n a  g o r ą c y m  u c z y n k u  s c h w y ta l i  
g r u p ę  o s o b n ik ó w  o k r a d a ją c y c h  sa ­
m o c h o d y  na  p a r k in g a c h .  M ó w ią c  
k r ó t k o  — p o d o b n ie  ja k  ic h  s ta rs i 
k o le d z y ,  s łu ż ą c y  w  M O  n a  in n y c h  
ju $  za s a d a c h  — o c z y s z c z a ją  m ia s to  
z p rz e s tę p c z e g o  m a rg in e s u .

Ic h  p ie rw s z e , p o d s ta w o w e  z a d a ­
n ie  — d b a ć  o  na sz  s p o k ó j,  o p o ­
r z ą d e k . B y  ło b u z  b e z k a rn ie  n ie  n a ­
p a d a ł n a  u l ic y .  B y  m o ż n a  b y ło  s p o ­
k o jn ie  w y jś ć  z d o m u , n ie  o b a w ia ­
ją c  s ię  o p o z o s ta w io n y  d o b y te k .

S łu ż b a  p a t r o lo w a  o b e c n ie  s z k o lo ­
n e g o  ro c z n ik a  m a  s w y c h  p rz o d o w ­
n ik ó w .  S ą to  s z e re g o w i:  K r z y s z to f  
K o w a lc z y k ,  R y s z a rd  W o la k ,  I r e ­
ne u sz  W a rs z o w s k i,  A n d r z e j  Z e ­
b r o w s k i .  P r z o d u ją  w  u ja w n ia n iu  
p rz e s tę p s tw . Z a t r z y m a l i  n p . n ie d a w ­
n o  z ło d z ie i k a lo r y f e r ó w  z b u d o ­
w y .

MłODZI z ZOMO poświęcili 
wiele nie'dziel na pomoc w bu­
dowie Trasy Zamkowej. Porządko 
wali parki i ulice. Pomagali zbu­
dować szkołę podstawową, którą 
dzieci nazwały... „Błękitna". To 
od koloru ich mundurów. Mają 
stały kontakt z Domem Dziecka 
w Zdrojach. Wożą tam podarun­
ki, kupowane z własnych skrom­
nych oszczędności. Organizują te­
atrzyk, przedstawienia, występy. 
Ostatnio odśnieżali wysepki tram­
wajowe.

Lista prac wykonanych spo­
łecznie dta Szczecina, poza go­
dzinami służby patrolowej, w cza­
sie przeznaczonym na odpoczy­
nek jest bardzo długa.

—- Kiedy szedłem do służby 
w ZOMO, niektórzy nazwali mnie 
„sługą komunizmu" — opowia­
da jeden z mężczyzn, którzy 
niedawno oddali krew Stacji 
Krwiodawstwo przy al. Wojska 
Polskiego. —- Jeśli jednak moja 
służba wyraża się również w taki 
sposób jak dziś, tu w punkcie ód 
dawania krwi, to ja bardzo chcę, 
żeby takich „s ług" jak my było 
jck najwięcej... Powiedziałbym 
to nawet wówczas, gdybym nie 
nosił milicyjnego munduru...

Z n a c z n e  o s ią g n ię c ia  w y c h o w a w ­
cze  w  s z k o le n iu  m ło d y c h  fu n k c jo ­
n a r iu s z y  z y s k u ją  s ta rs i c h o rą ż o ­
w ie :  K a z im ie rz  B a r t ło m ie jc z u k  — 
d o w ó d c a  p o d o d d z ia łu  i  M ie c z y s ła w  
M a r c z u k  — z a s tę p ca  d o w ó d c y  p o d ­
o d d z ia łu  d o  s p r a w  p o l i ty c z n y c h .

— W PRZYSZŁOŚCI jako mili­
cjant i teraz jako zomowiec 
wcale nis pragnę, oby ludzie 
nas kochali. Wystarczy, jeśli nas 
będą szanowali, wiedząc, iż w 
każdej chwili służymy pomocą, 
ochroną. No, czasem chciałbym, 
żeby ktoś do nas uśmiechnął 
się... Żeby to była podzięka za 
pracę, trud, za służbę po prostu 
— mówi jeden z młodych funk­
cjonariuszy ZOMO.

Spotykamy ich często na uli­
cach Szczecina. Młodzi chłopcy 
tacy sami, jak ich rówieśnicy w 
cywilu. Pamiętajmy, że pochodzą 
spośród nas. Są po to, oby był 
spokój i porządek.

Wojciech JURCZAK

Pracujq górnicy z Mysłowic

Na budowie 
metra

NA POLJJ M okotowskim  w  
Warszawie trw a  drążenie tune­
lu  pierwszej l in i i  metra. G órh i- 
cy z M ysłow ic, pracując na trzy  
zm iany w yd rąży li już, za po­
mocą specjalnej tarczy, ponad 
35 m etrów  tunelu. W na jb liż ­
szym czasie zostanie dostarczo­
na ze Zw iązku Radzieckiego 
jeszcze jedna tarcza, po zmonto­
waniu k tó re j rozpocznie się drą 
zenie drugiego, równoległego 
tunelu.

N A ZD JĘCIU : pracownicy z 
brygady Zygm unta Bobonia we 
w nętrzu tarczy.

Fot..C A F  — K. S itek

Przekład: Robert Ginałski
- — ------------------------------------------  U  > _______________________________

Depesza radiowa z Pałacu Elizejskiego — szepnęła. — 
Pan' musi być kim ś bardzo ważnym.

Jasne — odparła Sonia, również szeptem.
~  Ona chciała powiedzieć, że to ja  jestem ważny.. — 

P h ilpo tt chrząknął i rozparł się w  fotelu.
—- Więc może będzie pan łaskaw usiąść norm alnie, pa?ue 

ważny — stewardesa przywoła ła go do porządku. — Za 
chw ilę  wylądujem y  na lo tn isku im ienia de G aulle ’a.

— Mam nadzieję, bo inaczej nasza m isja weźmie to łeb — 
oświadczył Ph ilpott. Dziewczyna pokazała w uśmiechu zęby 
i  uciekła.

Sonia rozłożyła kńrtkę.
Od Giscarda — stw ierdziła. — Daje ci nadzwyczajne 

pełnomocnictwa.
Ph ilpo tt podskoczył jak oparzony, założył ręce za głowę 

i  z uśmiechem samozadowolenia z powrotem  rozparł się w  
fotelu. Wyglądał jak kot, k tó ry  w łaśnie o p ił się śm ietanlti. 

o P iku jący Concorde podchodził ju ż  do ostatn iej fazy lądo­
wania wyprostow ał lo t i  de lika tn ie  opadł na pas star­
towy, niemal muskając beton swym  długim , spiczastym no­
sem. Zaledwie podstawiono ruchom y kory ta rz  pod d rzw i 
samolotu, P h ilpo tt — k tó ry  jak ognia un ika ł salonów dla 
grubych ryb  — przeszedł z Sonią do jednego z siedmiu bu­
dynków  otaczających term ina l num er jeden, wraz z tłum em  
finansistów  i gwiazd m uzyki pop, stanowiących główną ma­
sę przewozową ponaddw i-kowców A ir  France.

Zatłoczonym ruchomym chodnikiem, przesuwającym się 
wewnątrz zam kniętych szklanych tune li, dojechali na p ie rw ­
sze z trzech koncentryczn e ułożonych p ięter te rm ina lu  — 
poziom tranzytow y, przez k tó ry  p rzew ija ją  się wszyscy pa­
sażerowie, zarówno odlatujący, ja k  przybywający. P h ilpo tt 
rozglądał się na prawo i  lewo, ale nie dostrzegł żadnej 
znajom ej twarzy.

Po odpraw ie celnej i paszportowej w jechali ko le jnym  
chodnikiem  na następne p iętro  — do sali przylotów . Ona 
również składała się z trzech koncentrycznie rozmieszczo­
nych części: wewnętrznego ha llu  bagażowego, da le j z p ie r­
ścienia stanowisk ce ln ików  i  wreszcie z zewnętrznej gale­
r ii ,  prowadzącej na postój taksówek i parking.

Odebrawszy bagaż, Sonia i  P h ilpo tt zatrzym ali się w tym  
zewnętrznym  pasażu, ponieważ wkrótce na lo tn isku de 
G aulle ’a m ia ły  dziać się różne dziwne rzeczy, które in tere­
sowały Philpotta.

W iedzieli, że dw a j pasażerowie — Sabrina i C. W. — p rzy­
lecą różnym i samolotami, ale m n ie j w ięcej o te j samej po­
rze. P h ilpo tt b y ł pewien, że ktoś w yjdzie im  na spotka­
nie. M usia ł zobaczyć, k to to taki.
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Bardziej jednak interesował go trzeci pasażer. Skoro bo­
w iem  i  Sabrinę, i  C. W. wezwano tego dnia do F ranc ji na 
polecenie Smitha, to powinien się z jaw ić również ten, kto  
u krad ł .lasery.

A właśnie złodziej laserów szczególnie interesował M al­
colma Philpotta. To on mógł się okazać kluczem do zni­
szczenia Smitha... lub do porażki UNACO.

Tuż za Concorde do lądowania podszedł Boeing 747 l in i i  
Pan-Am. C. W. ruszył w fantastyczną podróż z p ie tra  tra n ­
zytowego na przylotowe, przez cały czas mając się na bacz­
ności. Ph ilpo tt, siedzący przy s to liku  w restauracji na d ru ­
gim  piętrze , zauważył go, lecz zaraz odw rócił wzrek.

Pół godziny później wylądował samolot z Monachium, 
opóźniony z powodu ja k ie jś  drobnej aw arii. M ichael G ra ­
ham oparł się o f i la r  koło transportera, k tó rym  m iała przy­
jechać jego torba. Zauważył ją  i  ruszył po nią szybko w  
le j samej chw ili, gdy przez głośnik wywołano jego nazw i­
sko. „Pan G raham, pan M ichael Graham, pasażer z Mona­
chium. Pan M ichael G raham  proszony jest o zgłoszenie się 
w biurze rzeczy znalezionych na pierwszym  piętrze

G raham  ruszył do wyjścia dla pasażerów nie mających 
nic do oclenia i spytał o drogę na pierwsze pżętro. Spokoj­
nie stanął w  n iew ie lk ie j kolejce do b iura rzeczy znalezio­
nych. Nie śpieszyło mu się. K iedy nadeszła jego kole j, po­
kazał paszport, na co urzędniczka położyła na ladzie małe 
radyjko  kieszonkowe.

— To, zdaje się, pańska własność? •— zapytała.
M ikę obejrzał aparat. W te j ryzykow nej grze, jaką pro­

wadził, n ic nie było dziełem przypadku, więc odparł:
—  Tak, to moje. Jakim  cudem udało się je pani znaleźć?
Dziewczyna roześmiała się.
— Cudów nic ma. Zostaw ił pan radio w  samolocie, a ste­

wardesa przypom nia ła sobie, że w idzia ła także rady jko  u 
pana, w ięc je przyniosła. Zapamiętała pańskie nazwisko.

— Proszę je j ode m nie podziękować.
— Już to zrobiłam. Cieszymy się, że nie zgub ił go pan 

na dobre.
— Tak, ja  też się cieszę — rzek i M ikę.
Sabrina jechała ruchom ym  chodnikiem, kiedy podbiegła 

do n ie j stewardesa.
— Zostaw iła  to pan i wychodząc z samolotu, signorina  — 

w yrzuciła  z siebie, łapiąc dech. — To radio... proszę.
(cdn.)
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Pozostało 8 drużyn
W CZORAJ w  lo ka lu  OZPN 

odbyło się losowanie par 
ćw ierćfina łow ych piłkarskiego 
tu rn ie ju  „K u r ie ra ” . Już 20 m ar­
ca o godz. 17 spotykają się: 
B łę k itn i S targard — Ś w iatow id 
Łobez, Sta l L ip ian y  —  A rkonia, 
Pogoń — Unia Dolice i  Energe 
ty k  G ry fino  — Sparta G ryfice. 
Gospodarzami tych  spotkań są 
drużyny wym ienione na p ie rw ­
szym miejscu. G dyby mecz w  
norm alnym  czasie zakończył się 
rem isem  — sędziowie zarządzą 
rzu ty  karne, któ re  w y łon ią  z wy 
cdęzców. Mecze pó łfina łow e od­
będą się 27 marca o godz. 17, 
a fina łow e spotkanie i  wręcze­
n ie  pucharu „K u r ie ra ”  odbę­
dzie się 3 kw ie tn ia  o godz. 17.

(M K )

Kiedyś wierzył im bezgranicznie

S. Eksziajn stracił 
zaufanie do... sędziów

, „ J E S Z C Z E  p rz e d  c z te re m a  la t y  Z a rz ą d  p o w o ła ł r z e c z n ik a  p ra s o w e -  
b e z g ra n ic z n ie  w ie r z y łe m  s ę d z io m , g o , a p e łn ią c y  tę  f u n k c ję  R y s z a rd  
b r o n i łe m  ic h  w  k a ż d e j s y tu a c j i ,  bę  S o b ie c k i (b . sę d z ia  m ię d z y n a ro d o -  
d ą c  p r z e k o n a n y  n ie  t y l k o  o  i c h  w y  w y )  z a p e w n ił,  że  b ę d z ie  c o  n a jm n ie j  
s o k ic b  u m ie ję tn o ś c ia c h ,  a le  ta k ż e  3 r a z y  w  c ią g u  r u n d y  p r z e k a z y w a ć  
o w y s o k im  m o r a le .  T e ra z  z m ie n i-  in fo r m a c je  o  a k t u a ln e j  d z ia ła ln o ś c i 
le m  z d a n ie .. . ”  —  z w ie r z y ł  s ię  n a  k o le g iu m . Z a m ie rz a  s ię  ta k ż e  z m ie -  
k o n fe r e n c j i  z d z ie n n ik a r z a m i p r z e -  n ić  z a s a d y  k o n ta k tu  s ę d z ió w  z 
w o d n ic z ą c y -  K o le g iu m  S ę d z ió w  p r z e d s ta w ic ie la m i k lu b ó w ,  w y w ią z u  
P Z P N  S ta n is ła w  E k s z ta jn .  ją c y c h  s ię  w o b e c  n ic h  z  r o l i  g o -

P rz e d  d w o m a  to g o d n ia m i s E k s z  spO da rza . C z ę s to  o p ie k a  k lu b ó w  w y  
t a jn  z o s ta ł,  p o  c z te r o le tn ie j  p r z e r -  k r a c z a la  d a le k o  p o z a  o b o w ią z k i,  a 
w ie ,  z n ó w  w y b r a n y  n a  s te r n ik a  s e - 6 ° ś f in n ę  p r z y ję c te  b y ło  J e d n y m  z 
d z ió w  p i łk a r s k ic h ,  w  s w y m  p re z e -  e le m e n tó w , k tó r e  m ia ły  p o m ó c  ic h  
s o w s k im  „ c r e d o "  w ie lo k r o t n ie  p o d -  z e s p o ło w i.
k r e f l a l ,  że  n a d r z ę d n y m  c e le m  p r a -  o c z y w iś c ie  d z ia ła n ia  o r g a n iz a c y j-  
ey o b e c n e g o  z a rz ą d u  b e d z ie  p i z i -  ?,« s ta n o w ią  t y l k o  Jed en  z e le m e n -  
w ró e e n ie  z a u fa n ia  d o  a r b i t r ó w  1 tó w . P to c e s u  o d b u d o w y  z a u fa n ia  d o  
Ic h  a u to r y t e tu .  P o d  t y m  w z g lą d e m  a r b i t r ó w  N o w y  z a rZ a d  K S  P Z P b  
b v ło  w  o s ta tn im  orasi»» a w/ ta .  m a  ś w ia d o m o ś ć , że n ie  je s t  o n  n a j-  
s le n n e j  r u n d z ie  r o z g ry w e k  l ig o w y c h  Is to tn ie js z y .  „ O  w s z y s tk im  d e c y d u -  
w  s z c z e g ó ln o ś c i, b i r d z o  k r u c h o .  1« P rz e d e  w s z y s tk im  p o z io m  s ę d z io -  
J u ż  n ie  t y l k o  ze  s t r o n y  k lu b ó w ,  '■l» “ 1“ . o d p o w ie d n ie  z g o d n e  z d u -  
a le  ta k ż e  d z ie n n ik a r z y  m n o ż y ły  s i4  l» « « » r e to w a n le  p r z e p ,-
a a s trz e ż e n ia . A  p r z y k ła d y  z ły c h ,  s* w '  o d p o w ie d n ia  p o s ta w a  ■

ssst » „ w  fgŝ ssrsssrjs
K r ó t k i  o k re s  p r a c y  n o w e g o  z a -  !o n la  1 d o s z k a la n ia  s ę d z ió w  p o -  

r s a d u  k s  P 7 P M  n p w n iA c t  : , , . i  p rz e z  m . in .  z m ia n ę  i  w p ro w a d z e -  
E te rw s z e  i  t r z e b f  o rz y z n a ć  d o ść  U -  ^ n y c h  n p . a u d io w iz u a ln y c h
m e  1 k  o n k r e tn e P p r z y k ła d v  p r ó b  £ o rm  n a u c z a n ia , r y g o ry s ty c z n ą  w c -  
p o p r a w y  t e j  s y tu a c j i .  P o s ta n o w io -  r y f i k a c ję  i  s y s te m  k a r  ł  a w a n s u  
n o  m .  in .  z a n ie c h a ć  d z ia ła ln o ś c i n a j le p s z y c h  a r b i t r ó w ,  
tz w .  „ t a jn y c h  k w a l i f i k a t o r ó w ”  k t ó "  
r z y  w e r y f ik o w a l i  p ra c ę  n ie  t y l k o  
sę d z ie g o , a le  ł  o f ic ja ln e g o  k w a l i f i ­
k a t o r a .  W  z a m ia n  za n ic h  n a  w a ż ­
n ie js z e  m e c z e  w y je ż d ż a ć  b ę d z ie  
s p e c ja ln y  o b s e rw a to r .  O d  20 m a rc a  
k l u b y  n ie  b ę d ą  m ia ły  m o ż liw o ś c i 
w p ły w u  na  z m ia n ę  o b s a d y  s ę d z ió w  
s k le j  d o k o n y w a n e j  p rz e z  s p e c ja ln ą  
k o m is ję .  Jeszcze  p rz e z  k i l k a  d n i  K S  
P Z P N  p r z y jm u je  u w a g i 1 o p in ie  
k lu b ó w  n a  te m a t  s ę d z ió w , k tó r e  bę  
d ą  u w z g lę d n io n e  p r z y  w y n a c z a n iu  
a r b i t r ó w  d o  p ro w a d z e n ia  k o n k r e t ­
n y c h  s p o tk a ń .

W z b o g a c o n o  ta k ż e  a rk u s z e  o b s e r ­
w a c y jn e  p r a c y  sę d z ie g o  o  n o w e  po  
z y c je ,  u w z g lę d n ia ją c e  ta k ż e  p o z v -  
t y w n e  je g o  c e c h y . M a  to  n a  c ę lu  
p e łn ie js z ą  1 d o k ła d n ie js z ą  o ce n ę  je ­
g o  u m ie ję tn o ś c i .  B r a k  . .d o b r e j p r a ­
s y ”  s k ło n i !  ta k ż e  K S  P Z P N  d o  s z u ­
k a n ia  w ś ró d  d z ie n n ik a r z y  s o ju s z n i­
k ó w ,  a n ie  p r z e c iw n ik ó w  w  p r a c y  j 
n a d  p o p ra w ą  p o z io m u  s ę d z io w a n ia . !

Służy sportow com  i  k ib ico m

Olsztyńska „Urania“
O STATNIO  na naszych la -  k ra ju . T ym  razem jednak nie również bufet, notabene prowa- 

mach dość często w ym ien ia liś - będziemy p isa li o m istrzostwach dzony przez byłego szczccinia- 
m y stolicę W arm ii i  M azur — Po lsk i w  siatkówce, a o miejscu, nina. Roczny koszt eksploata-

___  w  k tó rym  by ły  one rozgryw a- c j i  w ynosi 21 m in  z ł biorąc
i ~ -A ne — o p iękne j h a li w idow isko- pod uwagę ceny roku  1984. W

¡M&» > ¡ w o-sportow ej „U ran ia ”  (patrz ub. ro ku  w y p ra c o w a liś m y  62,5
zdjęcia). proc. kosztów. Dotacje wynoszą

C A Ł Y  ob iekt stanowią trzy  40 procent. P raktycznie plan 
ze sobą połączone budynki, w ykonaliśm y bez żadnych za- 
Każdy ma swoje oznaczenie: d lu ień .
A  — b ry ła  ku lis ta , w  k tó re j H A L A  w idow iskowo-sportowa 
mieści się hala, B — budynek „U ran ia ”  została oddana do 
adm in istracyjno-socja lny i  C — użytku  w  1978 roku, po pięcio- 
część techniczna. N a ja tra kcy j- le tn im  okresie je j budowy, 
niejsza jest hala, ku lis ty  ob iekt O lsztynianie są z n ie j dumni.
0 wysokości blisko 30 m etrów  Narzekają natom iast na zbyt
1 70 m średnicy. Na w idow n i małą ilość drużyn wysokiego 
jest 1911 m iejsc siedzących. Na lo tu. Władze sportowe Olszty- 
dużej trybu n ie  (zdjęcie wnętrza na m yślą jednak o utworzeniu 
by ło  robione z m ałe j trybu ny) s ilne j p i łk i ręcznej 1 koszyków- 
zasiada najw ięcej osób — 1609. k i.
Po dostawieniu krzeseł na ,try - U  NAS jest odwrotnie. Ma-

Przypom nijm y, że 
tam  siatkarze S ta li 

Stocznia zdobyli ty tu ł m istrzów

Notatnik sportowy
P I Ł K A R Z E  S P  51 z d o b y l i  p u c h a r  

d y r e k to r a  P o g o n i,  w  h a lo w y m  t u r ­
n ie ju  p i ł k i  n o ż n e j j a k i '  o d b y ł  s ię  
w  t e j  s z k o le . N a jle p s z y m  z a w o d ­
n ik ie m  z o s ta ł P io t r  K u ź m ic z ,  a n a j  
w ię c e j  b r a m e k  — 9, z d o b y ł J a c e k  
H u m ie n n y .

K O S Z Y K A R K I  K u s e g o  w y g r a ły  
t u r n ie j  w  Z ie lo n e j  G ó rz e , k t ó r y  
o d b y ł  s ię  w  ty m  m ie ś c ie  z o k a z j i  
40 r o c z n ic y  w y z w o le n ia .  Z e s p ó ł 
t w o r z y ły  z a w o d n ic z k i  S P  3 S zcze ­
c in  i  Z S G  w  O s in ie .

M IS T R Z E M  w o je w ó d z tw a  w  m i-  
n i- k o s z y k ó w c e  c h ło p c ó w  z o s ta l i  
u c z n io w ie  S P  1 w  S ta rg a rd z ie ,  k t ó ­
r z y  w y p r z e d z i l i  S P  30 S z c z e c in  i  
S P  4 G o le n ió w .

(M K )

bunach (są tak ie  możliwości) m y k ilk a  wysoko w  k ra ju  no- 
oraz na parkiecie wzdłuż bo i- towanych zespołów, lecz brak 
ska np. p i łk i s ia tkowej (tak b y - nam  przyzw oite j ha li. Staramy 
ło na MP) hala może pomie- się jednak o podobny obiekt w 
ścić ponad 4 tysiące kib iców . Szczecinie. Rzucona przez stocz- 
P a rk ie t o lsztyńskiej „U ra n ii”  n iowców in ic ja tyw a  podjęcia 
jest wykorzystywany przez p i ł-  tego trudnego dzieła zyskała 
karzy ręcznych, koszykarzy, aprobatę społeczeństwa i  władz, 
sia tkarzy, tenisistów ziemnych, Rozpoczęto ju ż  pierwsze dzia- 
bokserów. Jak nas po in form o- łan ia  — nie b rak  też deklara- 
wa ł z-ca k ie row n ika  ob iektu c ji o zamiarze przyjścia z po- 
E. Barsk i w  „U ra n ii”  mogą w y -  mocą w  rea lizac ji tego przed- 
stępować różnego rodzaju rew ie, sięwzięcia. Gdy sprawy nabio-
B y l już przypadek, że olszty- 
nianie m ie li możliwość zoba­
czenia w  okrąglaku re w ii na lo ­
dzie.

—- I la la  jest przede wszyst­
k im  wykorzystywana — mó­
w i E. Barsk i — przez k lu ­
by sportowe, szkoły i  ogn i­
ska T K K F , któ re  na dużą ska­
lę przeprowadzają np. aerobic. 
Z ha li także korzysta społe­
czeństwo Olsztyna, kochające 
sport przez małe „s” . W  sumie 
obiekt tę tn i życiem przez oko­
ło 10 godzin na dobę. Można 
skorzystać u nas także z ga­
binetów  odnowy biologicznej, 
sauny, z gabinetów fizykotera­
p i i oraz hydroterapii. Posiada­
my siłownię, sześć szatni i  ty ­
leż samo pomieszczeń z prysz­
nicem. Wszystko mieści się w 
prostokątnej bry le, gdzie jest

rą rozpędu, ogłosimy konkurs 
na nazwę szczecińskiej hali.

B.T.
Foto: Z. Torzyński

Gratulacje

dla misirzów Polski

Siatkarze Stali 
u prezydenta 

Szczecina
WCZORAJ prezydent 

m iasta Szczecina, Ryszard 
Rotkiew icz p rzy ją ł zawod­
n ików , trenerów  i  działa­
czy sekcji siatkówka KS 
Stal Stocznia, k tó re j re­
prezentanci w yw a lczy li ty ­
tu ł m istrzów  Polski na rok 
1P35. Prezydent przekazał 
kap itanow i zespołu M arko­
w i Czubińskiemu pam iąt­
kow y puchar oraz lis t  gra­
tu lacy jny. Zawodnicy: Ro­
man Borówko, Roman Cza­
ja, M arek Czubiński, Ry­
szard Kaczyński, W aldemar 
Kasprzak i Janusz W ojdy- 
ga oraz trenerzy: Jerzy 
Salw in, Andrze j W in ia r­
czyk i  Tomasz Pater w y­
różnieni zostali z ło tym i ho­
norow ym i odznakami To­
warzystwa P rzyjació ł Szcze 
cina. Spotkanie stało się 
też okazją do .wym iany 
poglądów na temat dalsze- 
g j rozw oju szczecińskiej 
s ia tków ki. (jg)

Rekord Polski 
T. Gawrońskiego

N A  H A L O W Y C H  M P  W  p ły w a ­
n iu ,  k tó r e  o d b y ły  s ię  w  G d a ń s k u , 
z a w o d n ik  S ta l i  S to c z n ia  T o m a sa  
G a w r o ń s k i — ja k  j u t  d o n o s i l iś m y  
— z d o b y ł d w a  z ło te  m e d a le . N a d to  
u s ta n o w i ł  o n  r e k o r d  k r a ju  n a  d y ­
s ta n s ie  1H00 m  s ty le m  d o w o ln y m  
w  c z a s ie  15.25,24. R e z u lta t  te n  je s t  
le p s z y  o d  p o p rz e d n ie g o  r e k o r d u  a ż
0 5 s e k u n d  i  s ta n o w i d o b r y  p r o g ­
n o s ty k  p rz e d  M E . k tó r e  o d b ę d ą  s ię  
w e  W ło s z e c h . 1 9 - le tn i w y c h o w a n e k  
t r e n e r a  J e rz e g o  T ro s z c z y ń s k ie g o  
d e m o n s tru je  o s ta tn io  d o b r ą  fo rm ę
1 p o w in ie n  s ta n o w ić  s i ln y  p u n k i  
n a s z e j e k ip y .

( ra k )

Spokojnie, ale nie bezkrytycznie...
N A  p i ł k a r s k ie j  p r e -  p r z y p a d k u  n ie p o w o d z e ń  f r e k w e n c ja  N ie  z a m ie r z a m y  P o g o n i u s p ra w le d  

m ie rz e  n a jw ię c e j  w  a u to m a ty c z n ie  sp a d a . D la te g o  ta ż . l lw la ć .  W ie lo k r o tn ie  s ta w ia l iś m y  j e j
P o ls c e  I i- lo lc ó w  —-  i s  m im o  n ie w ą tp l iw e g o  m a g n e s u  ja k im  w y s o k ie  w y m a g a n ia , k r y t y k u j ą c  je d
ty s ię c y ,  z ja w i ło  s ię  w  b y ł  p r z y ja z d  d o  S z c z e c in a  m is t rz a  n o c z e ś n te  n e g a ty w n e  z ja w is k a  o ce n  
S z c z e c in ie , n a  m e c z u  k r a ju ,  15 ty s .  w ld z ó u *  n a  s ta d ło -  ta k ic h  w y m a g a ją c e .  P o w o d ó w  d o  
p o g o ń  —  L e c h . N ie -  n ie  p r z y  u l .  T w a r d o w s k ie g o ,  ś w la d -  s to s o w a n ia  u lg o w e j  t a r y f y  n a d a l 
w ą tp l iw ie  p e w n y m  m a  c z y  ta k ż e  o  o k a z a n iu  p rz e z  n ic h  n te  w id z im y .  P o g o ń  n ie  je s t  b o -  
g n e s e m  b y ł  f a k t ,  i e  d o  p r z y ja c ie ls k ie g o  s to s u n k u  d o  P o -  w ie m  d r u ż y n ą  s ła b ą  t  s ta ć  j ą  no 

n a sze g o  m ia s ta  z je c h a ł  sa m  m is t r z  g o n i,  o  k t ó r y  k i l k a k r o t n ie  p r o s tu -  o d g r y w a n ie  z n a c z ą c e j r o l i  w  n a -
■ i  ,  “ r u ? le J je d n a k  s t r o n y  n a  ś m y . J e s t o n  z e s p o ło w i w  t r u d n e j  s z e j  p i łc e .  P a m ię ta jm y  je d n a k ,  i e

n ie m n ie j  a t r a k c y jn y  W id z e w  p r z y -  r - -  p r z e g r a ła  n ie  z b y le  k im ,  a le  z  m i­
s t r z e m  k r a ju . . .

P O G O N I p o tr z e b a  d z lJ  p rz e d e  
w s z y s tk im  s p o k o ju ,  c z a s u  n a  w z ię ­
c ie  p e łn e g o  o d d e c h u . W ie r z y m y  b o ­
w ie m ,  ż e  s ię  o t rz ą ś n le  ł  z a c z n ie  w y ­
g r y w a ć .  O d w ra c a n ie  s ię  o d  n łe j .

s z ło  w e  W r o c ła w iu  ( g r a ł  ze Ś lą ­
s k ie m )  o  3 ty s ią c e  lu d z i  m n ie j .  P o  
12 ty s .  k ib ic ó w  z ja w i ło  s ię  ta k ż e  
n a  s p o tk a n ia c h  L e g i i  z  M o to re m  ł 
G ó r n ik a  Z a b rz e  z  G fC S -e m . N a j ­
w ię k s z a  f r e k w e n c ja  b y ła  w ię c  na
T \ ‘' <i ZaCh,  C2,° f? « )y c h  d r u ż y n  e k s t r a -  v . w
K ia s y ,  a o  k tó r y c h  z a l ic z a ją  s ię  u> s y tu a c j i  p o t r z e b n y  s z c z e g ó ln ie . R az  p o d g rz e w a n ie  a tm o s fe ry  to w a rz y s z ą -  
k o le jn o ś c i  z a jm o w a n y c h  w  ta b e l i  je s z c z e  te ż  p r z e k o n a l iś m y  s ię  j a k  c e g o  j e j  n ie p o k o ju  o  d a ls z ą  l ig o -  
m te jsc .-  L e g ia ,  G ó r n ik  Z., L e c h  i w ie lk ie  j e s t  u  n a s  z a p o t rz e b o w a n ie  w ą  e g z y s te n c ję  (c h o ć  o d  s p r a w  ty c h  
W id z e w . I  to  je s t  rz e c z  n o r m a ln a  —  n a  l ig o w ą  p i łk ę .  U t r a ta  m ie js c a  to  u d e le a ć  n ie  w o ln o )  d o p r o w a d z ić  
s y m p a ty c y  p i ł k i  p r e m iu ją  p rz e d e  e k s t ra k la s ie  b y ła b y  w ię c  s t r a t ą  o -  m o ż e  d o  n ie p o ż ą d a n y c h  e fe k tó w .  
w s z y s t k im  ja k o ś ć . N a  d r u g im  p la n ie  g r o m n ą .  I  d o  te g o  d o p u ś c ić  n ie  P e łn e  t r y b u n y  n a to m ia s t,  o d r o b in a  

a *  P r z y w ią z a n ie  d o  w o ln o . . .  z r o z u m ie n ia  le c z  n ie  b e z k r y ty c y z -
g d z ie n ie g d z ie , za P I Ł K A R Z E  P o g o n i  n ie  to y s z lł  to  m u .  m o g ą  b y ć  d la  t e j  d r u ż y n y  

g r a n ic ą ,  k ib ic e  p o t r a f ią  w s z y s tk ie  n ie d z ie lę  n a p r z e c iw  o c z e k iw a n io m  b o d ź c e m  t ło  w y k rz e s y w a n ia  z  s le -
p ,s ł? cj:0TW^  to ię ę  n a  bte_ d o b r e j  g r y .  P r ó b u jm y  z a te mstę o d  s w y c h  p u p i l i ,  g d y  p r z e g r y -  n ic h  m o c n o  

m o ją .  M jr  ta k ie g o ^  m o d e lu  je s z c z e  że  d łu g o
z a p o w ia d a ło ,  n a d a l  w s p ó ln ie  P o g o ń  p o d b u d o w y -

Na marginesie dnia

Czy nas na to stać?
P R Z E D  k i lk u n a s to m a  d n ia m i,  z  A  u nas? R o z e g ra n a  w  a n o r m a ł-  

p o w o d u  n a g łe g o  p o g o rs z e n ia  s ię  n y c h ,  z im o w y c h  (a j a k ic h  m o ż n a  
w a r u n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  k ie r ó w  b y ło  o c z e k iw a ć  w  p o ło w ie  m a rc a ? ) 
n ic tw o  Z w ią z k u  P i łk a r s k ie g o  N R D  w a r u n k a c h  in a u g u r a c ja  w io s e n n e j 
n a  d w a  d n i  p rz e d  s e r ia  s p o tk a ń  r u n d y  e k s t ra k la s y  w z b u d z i ła  fa lę  
to w a r z y s k ic h  z a k a z a ło  k lu b o m  ro z -  d y s k u s j i .  J e j  u c z e s tn ic y , d z ia ła c z e , 
g r y w a n ia  ja k ic h k o lw ie k  g ie r  n a  t r e n e r z y ,  k ib ic e ,  p i łk a rz e ,  z a rz u c a -  
b o is k a c h . k o m u n ik a t  p o d a n o  m o ż -  ją  o d p o w ie d n im  k o m ó rk o m  P Z P N  
l iw ie  n a js z y b s z ą  d ro g ą  — p rz e z  r a -  z łe  u ło ż e n ie  k a le n d a r z a  g ie r ,  a 
d io  i  T V .  B e z  p r o te s tó w  k lu b ó w ,  ta k ż e  b r a k  d e c y z j i  n a p r a w ia ją c e j  
w  im ię  d o b rz e  p o ję te j  o szczę d n o śc i t o  z ło . 
i  d b a ło ś c i o  z d r o w ie  z a w o d n ik ó w  _
z a d z ia ła n o  s z y b k o  i  z d e c y d o w a n ie .

Pogoń —  Legia

Dziś zapadnie 
rozstrzygnięcie...

D Z IŚ  n a s tą p i p r a w d o p o d o b n ie  f i ­
n a ł  b e z p re c e d e n s o w e g o  z a k o ń c z e n ia  
l ig o w e g o  m e c z u  k o s z y k a r z y  P o g o n i 
S z c z e c in  i  L e g i i  W a rs z a w a . J a k  
w ia d o m o , n a  s k u te k  p o m y łk i  w  p r o  
to k o le  m e c z  n ie  z o s ta ł d o k o ń c z o n y  
z g o d n ie  z re g u la m in e m .

J a k  p o in fo r m o w a ł p rz e w o d n ic z ą ­
c y  W y d z ia łu  G ie r  P Z K o s z . A lo jz y  
C h m ie l .  n a  d z iś  z a p la n o w a n o  
s p e c ja ln e  s p o tk a n ie  z u d z ia łe m  
w s z y s tk ic h  „ z a in te r e s o w a n y c h ”  s p ra  
w ą , a  w ię c  s ę d z ió w  p r o w a d z ą c y c h  
m e c z , p r z e d s ta w ic ie li  o b u  k lu b ó w ,  

ta k ż e  k o m is a rz a  z a w o d ó w .

Szachy

Turniej Wyzwolenia
K L U B  „ M a r k e t ”  (a l.  W y z w o le ­

n ia  85) w s p ó ln ie  z O Z S za e h . o rg a ­
n iz u ją  t u r n i e j  z  o k a z j i  4« ro c z n ic y  
w y z w o le n ia  S z c z e c in a . P ie rw s z a  
r u n d a  15 b m . o  g o d z . 16.30 W  t u r ­
n ie ju  g łó w n y m  p r a w o  s ta r t u  m a ją

nie dopracowaliśmy. U nas s ta d } ? n, P r z y  T w a r -  w a ć  Ż ą d a j ą c  je d n o c z e ś n ie  ó d  I  s z a c h iś c i p o s ia d a ją c y  r a n k in g  r a i-  
d o  le s k ie g o  n ie  p r z y jd z ie ,  n ie j  p r z y z w o i te g o  fu tb o lu . . .  f j g j l n lm u m  2000.

W Ę G IE R S K I Z w ią z e k  P i ł k i  N o ż ­
n e j  p o s ta n o w ił p rz e ło ż y ć  p r z y p a d a ­
ją c ą  n a  ś ro d ę  13 b m . k o le jn ą  r u n ­
d ę  s p o tk a ń  e k s t ra k la s y  p i łk a r s k ie j  
W ęg ie r,. D e c y z ja  p o d ję ta  z o s ta ła  w  
t ro s c e  o m u r a w ę  b o is k  „ n a d w e r ę ­
ż o n a ”  p rz e z  z iłm o w ą  a u rę .

Na przełajowych MP

Słaby start
naszych kolarzy

N A  P R Z E Ł A J O ­
W Y C H  M P . k tó r e  o d ­
b y ły  s ię  w  B łe g a n o -  
w ie  s z c z e c iń s c y  s p o r ­
t o w c y  n ie  z a n o to w a li  
w ię k s z y c h  s u k c e s ó w . 
N a jle p s z y  s n a s z y c h  
k o la rz y ,  G rz e g o rz  K o  

s la c k l  z  C h e m ik a  P o lic e  w  w y ś c i­
g u  s e n io r ó w  u p la s o w a ł s ię  n a  19 
p o z y c j i ,  n a to m ia s t  d r u g i  re p re z e n ­
ta n t  te g o  k lu b u  W o jc ie c h  K a d r z y A  
s k i  % u w a g i  n a  d e fe k t  r o w e r u  w y ­
c o fa ł  s ię  z w y ś c ig u .  W a r to  o d n o ­
to w a ć  5 lo k a tę  M ie c z y s ła w a  K o r y ­
c k ie g o , b y łe g o  szo so w ca , k t ó r y  u d a  
n ie  w y s ta r to w a ł  w  w y ś c ig u  p r z e ­
ła jo w y m .  J u n io r  G r y fa  S z c z e c in , 
J a r o s ła w  J a c h o w s k i z a ją ł  d a le k ą  46 
lo k a tę .  S t a r tu ją c y  w  k a t e g o r i i  j u ­
n io r ó w  m ło d s z y c h  A r k a d iu s z  C ie ­
n ia c h  (C h e s n ik )  u p la s o w a ł s ię  n a  
48 m ie js c u .

S ę d z ią  g łó w n y m  z a w o d ó w  b y ł  
B r o n is ła w  W in ia r s k i  ze  S z c z e c in a .

(M K )

i
I



KURIER 4  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ^  STRONA >

WTOREK, 
12 MARCA

DZIŚ :
Bernarda, Grzegorza 

JUTRO:
Bożeny, K rys tyny

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE um ia r­

kowane, wzrastające do du- 
żego. Temp. do 3 st. W ia try  
słabe i  um iarkowane, po­
lu dniowo -zac hodn i e.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1038 h P a  (778 
m m  H g ) . W y s tą p i dość z n a c z ­
n y  s p a d e k  c iś n ie n ia .

P O L S K I (221-821 i  „ D o m  o t w a r t y ”  
g . 18; W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) „S e n ”  
g . 18; M U Z Y C Z N Y  (889-02) „ B łę k i t n y  
z a m e k ”  g . 19; P L E C tU G A  — „R z e c z  
o  J ę d r z e ju  W o w rz e ”  g. 19 (d la  m ło ­
d z ie ż y  i  d o ro s ły c h ) .

K I N À
D E L F IN  (468-7*) „ S n y  i  m a rz e n ia ”  
g . 15.43, SU.30 —  p o i. .  1. 15; ś ro d a : 
„ S n y  i  m a rz e n ia ”  g . 9. 11. 13.15, 
15.45, 1*. 20; C O L O S S E U M  (458-18) 
„ W o d n e  d z ie c i ”  g . 15, 17 — a n g ., 
„S e z o n  p o k o ju  w  P a ry ż u ”  g . 19 — 
ju g . - f r . ,  1. 15; R O U .1 H  — „ T a je m ­
n ic a  s z y f r u  M a r a b u ta ”  g . 17 — p o i. ;  
„ P a r s z y w a  d w u n a s tk a ”  g . 19 - -  
U S A , i .  18; K O S M O S  (380-03) „ P o  
w r ó t  J e d i”  g . 8.30, 13. 14 30, 17,
18.30 — U S A , 1. 12 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ; 
B A Ł T Y K  (733-35) „ T o o ts ie ”  g . 15, 
17.15, 19.30 — U S A . 1. 15; ś ro d a : 
g .  17, 18.15; „S z a le ń s tw a  p a n n y  
E w y "  g . 15; P O L O N IA  (22-18-34) 
„ W a lk a  o  o g ie ń ”  g . 16. 18 — k a n a d  - 
í r . ,  I .  18; „ O k o  p r ó r o k a ”  g . 14 — 
p o i. .  1. 15 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) : P IO ­
N IE R  (475-02) „ K a s k a d e r  z p r z y ­
p a d k u ”  g . 16. 18.30 — U S A , 1. 18: 
„ R e k s io w a  w io s n a ”  g . 15 — p o i. ;  
„ S ę p ”  g . 20.45 —  w ę g ., 1. 15; ś ro d a . 
„ D u c h ”  g . 0, 11.15. 18, 20.15 — U S A . 
1. 15; „ T a je m n ic z y  p la n ”  g. 13.30,
14.30 —  p o i . ;  „ P r z y g o d y  A l i  B a b y
1 40 r o z b ó jn ik ó w ”  g . 15.30 — . r a d ź . :  
d r u ż b a  (356-05) „ S z a c h r a jk i ”  g. 
15.43. 18, 20 — N R D . 1. 15; Z A M E K  
( k in o  s tu d y jn e )  „ F e ty s z ”  g . 17, 19 — 
p o i. ,  1. 1S; M A R S  —  „ O s ta tn ia  g o ­
n i t w a ”  g . 16 — ju g . ;  „ P s v  w o jn y ”  
g . 18. 20 — U S A . 1. 18; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  „ P r z y g o d y  b a ro n a  
M u e n c h h a u s e n a ”  g . 17.30 — f r . ;
„ W a lk a  o o g ie ń ”  g . 18 — k a n a d .-  
f r . .  1. 18; P R Z Y J  A Z S  (D ą b ie )  ..W o d ­
ne  d z ie c i”  g . 17 —  a n g . ;  „ B lu e s  
B r o th e r s ”  g . 18.45 — a n g ., !. 15; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ U c ie c z k a  z A l ­
c a t ra z ”  g . 1* —  U S A , 1. 15; B A J ­
K A  (P o lic e )  „ W e jś c ie  s m o k a ”  g . 17, 
19 — U S A , 1. 18; J U T R Z E N K A
(C h o jn a )  „ P r z e k lę te  o k o  p r o r o k a ”
—  p o i. ,  1. 12; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
„1941”  — U S A . I. 15; „ S u p e r p o iw ó r ”
— ja p . ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ T a ie m -  
n ic a  z a m k u  w  K a rp a ta c h ”  — CSRS. 
1. 15; „ W e d le  w y r o k ó w  t w o ic h ”  — 
p o i . ;  W E N U S  (G o le n ió w )  „ M u p p e ty  
Jadą d o  H o l ly w o o d ”  — a n g .; IN A  
( S ta rg a rd )  „ K la s z to r  S h a o l in ”  — 
c h iń s k i ,  1. 15; D A R  ( S ta rg a rd )  „ C e ­
n a  s t r a c h u "  — U S A , 1. 18; „ P r z e k lę ­
te  o k o  p r o r o k a ”  — p o i. ,  1. 12; 
C U K R O W N IK  (S ta rg a r d )  „ T y s ią c  
m il ia r d ó w  d o la r ó w ”  — f r . ,  I.  15; 
„ H a jd u c y  k a p i ta n a  A n g e la ”  — r u m .

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
n i a c j i  O P R F .

M U Z E U M  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  ł  — 
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e : 
M a ła  P a n o ra m a  R a c ła w is k a  —  g . 
20—19; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu  
k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e ­
g o ;  W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r s k ic h ;  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w . ;  D a w n e  w id o k i  m ia s t n a d ­
b a ł t y c k ic h  i  p e jz a ż e  n a d m o rs k ie ;  
S ta re  s re b ra ;  „ W y b r a n e  o k a z y  b r o ­
n i  ze z b io ró w  M N S ”  —  g . 10— 
17; P Ł A C  R Z E P IC H Y  -  O d d z ia ł 
H is t o r i i  M ia s ta :  D z ie je  S z c z e c in a  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; P o c z ą tk i s z k o l­
n ic tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  *— 
p a m ię c i p a n i d y r .  J a n in y  S z c z e r-  
s k ie j ;  D z ie je  f o r t y f i k a c j i  S zcze c in a  
—  g . 10—17; B W A  Z A M E K  —  R y ­
s u n k i  S t .  J a n u s z a  J a n o w s k ie g o ; M a ­
la r s tw o  S t .  K l im k o w s k ie j - B ie ń k o w -  
s k ie j  — g . 10—18; Z A M E K  W D K  — 
F o to g ra f ia  L e c h a  M o ra w s k ie g o  z  P o ­
z n a n ia  — „ K o b ie ta ”  — g . 10— 18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie !  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A -

R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  —  K o le jo w y ;  W E W N . 
-  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G IN E K O L O ­
G IA  — R e jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 —  
g . 20- 8; D O R O S Ł Y C H  — a l .  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 —  g . 19—7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l .  J e d - . 
n o ś e i N a r o d o w e j 12 —  g. 20—7. 
A P T E K I
P L .  G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . o d ­
t r u t k i )  —  345-51; A L .  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  134 — 749-00; S T O Ł C Z Y N . 
N a d  O d rą  20 — 239-422; P O D J U C H Y . 
p l .  W o ln o ś c i 5 —  612-820. 
IN F O R M A C J E
P K S  — te l.  469-80, 936 — o d ja z d y  
a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h .
K O L E J O W A  — te l.  935; p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — te l .  933; p o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  — te l.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 —  g . 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  770-60 — g . 
8 -1 3 .
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 — g.
7.30— 15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951.
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g . 7—20. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  —  
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E  -  te l.  081; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I  — te l.  991; G A Z O W E  —  te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te ł.  
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  »86. 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza . K a d łu b k a  ( t a x i ) .  K u  S ło ń c u . 
E s k a d ro w a . C h o p in a . K o p e rn ik a .  
P o z o s ta łe  s ta c je  c z y n n e  w go dz . 
6—21.

T E L  E W I ZJ A
P R O G R A M  I

14.30 H is to r ia  d la  k l .  V .  16.25 W ia ­
d o m o ś c i. 16.30 D la  d z ie c i —  „ A k a ­
d e m ia  m u z y c z n a ” . 16.55 D la  d z ie c i 
— „ M ic h a łk i ” . 17.20 W ia d o m o ś c i.
17.30 F i lm  N R D  — „ K a p r y ś n y  m a j” . 
18.50 M a g a z y n  k o n s u m e n ta . 19 D o ­
b ra n o c . 19.10 K l in i k a  z d ro w e g o  c z lo  
w ie k a .  19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y ­
s ty k a .  20.15 F i lm  T V  b r a z y ł.  — 
„ N ie w o ln ic a  Is a u r a ” . 21.20 S p ra w a  
d la  r e p o r te r a .  22 K o m e n ta rz e .  22.25 
E . M o g ile w s k i g r a  C h o p in a . 23 W ia ­
d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I

W s p o m n ij  m n ie . 19.20 G r a  W . K a ­
r o la k .  19.30 R a d io  d z ie c io m  — „ O  
k r a s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a r y s i” . 
20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.40 „ P o  b u ­
r z y  je s t  p o g o d a ” . 20.50 J a z z  w  p i ­
g u łc e . 21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 
K a r ie r y  la u re a tó w  k o n k u r s ó w  c h o ­
p in o w s k ic h .  22.25 G r a  O r k ie s t r a  
P R IT V . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.30 
P o e ty c k ie  p re z e n ta c je .  23.50 M e lo d ie  
n a  d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  17. 20.15, 0.50.
35 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia .
15.30 N a jn o w s z a  se s ja  T o m a s z a  S ta ń ­
k i .  16 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y ­
k o n a w c y .  16.50 „ Z a s ło n a  d y m n a ” .
17.05 F e l ie to n .  17.15 D z ie n n ik .  17.20 
M o rz e  w  m u z y c e  i  p io s e n c e . 17.40 
W  p r a c o w n ia c h  n a u k o w c ó w . 18 
T a  s a m a  le c z  n ie  ta k a  s a m a . 18.20 
K lu b  S te re o . 19.30 W ie c z ó r  w  f i l ­
h a r m o n i i .  20.20 W ie c z o rn e  r e f le k s je .
20.25 D .c . k o n c e r tu .  21.30 L i t e r a tu r a  
i  m u z y k a  — N a g ra n ie  w ie c z o ru . 
21.40 „ B ie d n a  M u z a ”  — s łu c h o w is k o . 
22.13 S łu c h a jm y  ra z e m . 23 „B e z s e n ­
n o ś ć ” . 23.20 M u z y k a  n a s z y c h  cza­
s ó w . 24 G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t r o ­
je .  0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  
P R O G R A M  I I I
15.05 P r z y p o m in a m y  ze s p ó ł Average? 
W h ite  B a n d . 15.45 P r o s to  z k r a ju .  
16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.05 I n f o r ­
m a c je  s p o r to w e . 19 P a m ię tn ik  t r z e c h  
p o k o le ń . 19.30 T r o c h ę  s w in g a . 19.50 
. .M o d l i te w n ik ” . 20 M u z y k a .  20.45 
W a r s z ta t y  m u z y c z n e . %\ M is t r z o ­
w ie  J a n a  S e b a s tia n a . 21.45 K s ią ż ­
k a  ty g o d n ia  —  „ K a c p e r  H a u s e r ” . 
22.15 S ia d a m i ja z z o w y c h  le g e n d . 
22.45 P o s łu c h a ć  w a r to .  23 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  23.56 „ I n n y  k r a j ” . 
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I:  17. 19.30, 23.50.
14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e r s k a .  15.30 
M ię d z y  n a m i.  16 L e k t u r y  n a s to la t ­
k ó w .  16.10 K a ta lo g  p o ls k ic h  p ia n i ­
s tó w  ja z z o w y c h . 16.30 W id n o k rą g .
17.05 A n to lo g ia  m u z y k i  k a m e ra ln e j.  
18 S ło w n ik  H ig ie n y  P s y c h ic z n e j.  
18.20 M u z y c z n e  h o b b y . 18.40 T y d z ie ń  
K u l t u r y  j ę z y k a .  10.40 J .  n ie m ie c k i.  
19.55 N U R T . 20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  
i  m y ś l i .  22 A lb u m  p ły to w y .  22.50 
L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 M u z y k o te r a p ia
23.30 C z ło w ie k  i  n a u k a . 23.55 K a le n ­
d a r z  r a d io w y .

Błądzenie po osiedlu

Na Klonowica
17.35 T V  K lu b  B r y d ż o w y .  18 „C e n a  
m y ś l i ” . 18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 T e ­
le t u r n ie j .  19.20 M u z y k a  J .  S . B a c h a . 
¡9.30 D z ie n n ik .  20 E x p re s s  r e p o r te ­
r ó w .  20.15 K o n k u rs o w e  w s p o m n ie n ia  
S t. W y s o c k ie g o . 21.15 W y d a rz e ­
n ia .  21.30 „ X ”  z a p ra s z a  — f i lm  Jap. 
„ I d io t a ” . 22.50 W ia d o m o ś c i.

Ś R O D A  

P R O G R A M  I

11 J . p o ls k i  d la  k l .  I I  l i c .  11.40 W ia ­
d o m o ś c i. 11.55 W ie d z a  o b y w a te ls k a  
d la  k l .  r v .  12.50 F iz y k a  d la  k l .  V I .
13.30 i  14. T T R . 14.30 M u z y k a  d la  k l  
XI. 15.55 N U R T  — S y tu a c je  w y c h o ­
w a w c z e . 16.25 W ia d o m o ś c i. 16.30 M a g . 
h a r c e rz y . 16.55 D la  d z ie c i — „ T ik -  
t a k ” . 17.20 W ia d o m o ś c i.  17.30 L o s o ­
w a n ie  E x p re s s  L o t k a  i  M a łe g o  L o t ­
k a .  17.40 F i lm  b u łg .  — „ W ib r a c je ” . 
19 D o b ra n o c . 19.10 P i łk a r s k a  k a d r a  
cz e k a . 19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty ­
k a . 20.15 W id o w is k o  a r ty s ty c z n e .
21.25 F i lm  d o k u m  — „S ą d  n a d  b ra ć ­
m i p o ls k im i ” . 22.20 K o m e n ta rz e . 22.45 
P r o g r a m  p u b l ic y s ty c z n y .  23.35 W ia ­
d o m o ś c i,

P R O G R A M  I I

17.30 F i lm  f r .  — „ Z ło t a  s z p ic r u ta ” .
18 W  o b r o n ie  w ła s n e j — g ro ź n e  ta n -  
k o w e e . 18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19
Ś p ie w n ik  d o m o w y .  19.20 P rz e b o je  
D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik .  20 G a w ę d a  
W ilh e lm a  S z e w c z y k a . 20.15 D o o k o ła  
ś w ia ta  — „ R e js  r o k u ” . T l W y d a ­
rz e n ia . 25.15 P o r t r e t y  k la s y .  22.45 
S p o r t  — p i ł k a r s k i  P u c h a r  P o ls k i.
22.45 W ia d o m o ś c i.
U W A G A ; T V  z a s trz e g a  s o b ie  p r a w o ;  
d o  z m ia n  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P R O G R A M  I

14.25 J . a n g ie ls k i.  14.55 J .  r o s y js k i .
15.50 ł  16.35 W id o w is k a  d la  d z ie c i.
16.50 G im n a s ty k a .  17 W ia d o m o ś c i. 
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 
F i lm  T V  — „ K ie r o w c y ” . 18.15 F i lm y  
a n im o w a n e . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
N o w o ś c i n a u k i  i  te c h n ik i .  20 F i lm  
— „ P o s t ó j ” . 21.50 S tu d io  H a lle .  22.35 
K r o n ik a .  22.50 U tw o r y  J .  S . B a c h a .

P R O G R A M  I I

17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię c a . 
18 T y  i  t w ó j  o g ró d . 18.25 C z a rn y  
k a n a ł.  18.55 W ia d o m o ś c i.  19 F i lm  
T V .  19.43 F i lm  a n im o w a n y .  20 „ N ie  
k a ż d y  p o c z ą te k  Jęst t r u d n y ” . 21.30 
K r o n ik a .  22 F i lm  ra d ź . — „ Ż o n a  
a r t y s t y ” .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  16, 18, 19, 20, 22, 23 
14.55 P ię ć  m in u t  o  te a trz e . 16.05 
S p ię c ia .  16.35 iK o n c e r t  n a  in s t r u m e n ­
ty .  17 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17.25 
K o n c e r t .  18.05 G o rą c y  te m a t.  18.15

N A  o s ie d lu  K lo n o w ic a  n ie k tó r e  
c h o d n ik i  i  s k w e r y  są Ju ż  d o ś ć  d o ­
k ła d n ie  z d e w a s to w a n e  p rz e z  s a m o ­
c h o d y .  N ie  w y n ik a  to  b y n a jm n ie j  
ze  z łe j  w o l i  z m o to ry z o w a n y c h ,  a le  
z b r a k u  in fo r m a c j i .

W ie le  t u  tz w .  ś le p y c h  u l ic z e k ,  
k tó r e  u  w lo tu  są n ie  o z n a k o w a n e . 
K t o  s ię  ta m  z a p ę d z i a u te m , m u s i 
u  k o ń c a  z a w r ó c ić  w je ż d ż a ją c  na  
c h o d n ik .

R ó w n ie ż  d o ja z d  n a  n ie l ic z n e  p la c e  
p a r k in g o w e  je s t  ze  ś r o d k a  o s ie d la  
p r a k ty c z n ie  n ie m o ż l iw y .  T rz e b a  w r a ­
ca ć  n a  a r te r ię  p r z e lo to w ą  i  s ta m ­
tą d  s z u k a ć  w ja z d u .  C z y  n a p ra w d ę  
n i k t  n ie  p o t r a f i  z a p r o je k to w a ć  i  
w y k o n a ć  k o m p le k s o w e g o  s y s te m u  
o z n a k o w a n ia  o s ie d la . P r z y je ż d ż a ją  
t u  p rz e c ie ż  n ie  t y l k o  s ta l i  m ie s z ­
k a ń c y  — z n a ją c y  d o s k o n a le  w s z e l­
k ie  d ro g o w e  p u ła p k i .  (m o r)

Lepsze czasy 
dla „Atolu“

S Z C Z E C IŃ S K IE  d e l ik a te s y  r y b n e  
„ A t o l ”  p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  zo 
s ta ły  o b ję te  p a tr o n a te m  „ R y b e x u ” . 
T y m  s a m y m  z n a la z ły  s ię  p o ś ró d  
c z te re c h  te g o  t y p u  s k le p ó w  w  P o l­
sce k tó r y m  s p ó łk a  Z .O .O . „ R y b e x ”  
z a p e w n i d o s ta w y  r a r y ta s ó w  z im ­
p o r tu  ( p ró c z  S z c z e c in a  p a t r o n a t  u z y  
s k a ły  ta k ż e  p la c ó w k i  w  W a rs z a w ie , 
K a to w ic a c h  i  G d y n i) .  W  ra m a c h  
u m ó w  z  K a n a d ą  b ę d z ie  s p ro w a d z o ­
n y  d o  k r a ju  ło so ś  w  k o n s e rw a c h  
<50 to n ) ,  a ze  S z w e c ji  — tu ń c z y k .  
P o n a d to  t r w a ją  r o z m o w y  w  s p ra ­
w ie  z a k u p u  s a r d y n e k  ze Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o , J u g o s ła w ii  i  H is z p a n ii .  
Z  N R D  w ię c e j  b ę d z ie  z u p y  r y b n e j  
w  p u s z k a c h . N a  r a z ie  sm a ko sze  
m o g ą  w  „ A t o lu ”  w c ią ż  k u p o w a ć  pa ­
s tę  k a w io ro w ą  i  m a łż e  w  sos ie  w ła ­
s n y m  s p ro w a d z o n e  p rz e z  . .R y b e x ”  
ze S z w e c ji .  (w y s )

Kronika wypadków
K I L K A  m in u t  p rz e d  g o d z . 17 na 

p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  p r z y  B r a m ie  
K r ó le w s k ie j  z a s ła b ł n a g le  p rz e c h o ­
d z ie ń , 5 0 - le tn i A n to n i  P . L e k a r z  
p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  z g o n . p r a w d o ­
p o d o b n ie  w s k u te k  z a w a łu  se rca .

•  •  •
D O  S Z P IT A L A  p r z y  u l .  A r k o ń -  

s k ie j  p rz y w ie z io n o  w c z o ra js z e g o  
p o p o łu d n ia ,  z ra n ą  c ię tą  g a rd ła .  
3 0 - le tn ie g o  M ir o s ła w a  P . O k o lic z n o ­
ś c i z r a n ie n ia  n ie  są z n a n e  —  n a j ­
p r a w d o p o d o b n ie j je d n a k  M ir o s ła w  
P . p a d ł  o f ia r ą  p o r a c h u n k ó w  n o ż o w  
n ic z y c h .

•  •  •
W  G O L E N IO W IE  d u ż y  „ F ia t ”  

S Z W  2702 k ie r o w a n y  p rz e z  T e re s ę  
B . p o t r ą c i ł  5 8 - le tn ią  R e g in ę  L . ,  k tó  
ra  —  ja k  w y n ik a  z u s ta le ń  M O  
— n ie s p o d z ie w a n ie  w e s z ła  n a  Jezd 
n ię .  R a n n ą  o d w ie z io n o  d o  m ie js c o ­
w e g o  s z p ita la .

(ap)

P R A C A

P O T R Z E B N Y  e le k t r o ­
m o n te r  ż  p r a k t y k ą ,  te l.  
220-041, g o d z . 10—14.

7297-G

W  głębokim  żalu zawiadamiamy, że 
7 marca 1985 roku zmarła po d łu ­

gich cierpieniach
N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  w  s z e re g o w c u , P o  
g o d n o , g a ra ż , te le fo n ,  
o g ró d e k  s p rz e d a m . W  
r o z l ic z e n iu  M -3  lu b  d u ­
że M -2  k w a te r u n k o w e  
lu b  s p ó łd z ie lc z e , c .o . z 
s ie c i.  O fe r t y  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in  6126.

R O Ż N E

W Y K Ł A D A N IE  w y k ła ­
d z in  d y w a n o w y c h .  T e l. 
759-68 M r o z o w s k i (od  
17—20). 7210-G
7 M A R C A  1985 z a g in ą ł 
w  o k o l ic y  p l .  R o d ła  
m ło d y  p u d e le k  m o r e lo -  
w y .  W ia d o m o ś ć ; te l.  
22-37-58. N a g ro d a .

7293-G
A L A R M Y  p r z e c iw w ła m a  
n io w e , d o m o fo n y , d z w o n  
k i  in s ta lu ję .  K a c p rz a k  
230-996. 6494-G
S K L E P  o f e r u je  s z e ro k i 
a s o r ty m e n t  m e b li .  Z d r o ­
je ,  B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h  39 A .  3538-G

U W A G A ! A je n c i  g a s tro -  
n o m ic y ,  p r o d u k c ję  w id e ł  
c e  i  t a c k i  je d n o ra z o w e ­
go  u ż y t k u .  P r z y jm u ję  
z a m ó w ie n ia  n a  sezon 
1985. D o s ta w a  w g  k o le j ­
n o ś c i z a m ó w ie ń . U s tk a , 
u ł .  O g ro d o w a  3, te le fo n  
144-968 lu b  S zcze c in  
22-33-01. 6512-G
L O D Ó W K Ę  P o la r  T S -  
136 na  g w a r a n c j i  z a m ie ­
n ię  na  m a s z y n ę  d o  szy  
c ia .  U ł .  G ra n ic z n a  21, 
d o ja z d  a u to b u s a m i 101, 
107, 58. 63. 6145-G

K U P N O

Helena Lencznarowicz
z d. W ojnar 

przeżywszy ła t 84
Pogrzeb odbędzie się 13 marca 1985 
roku o godz. 10.30 na Cmentarzu 

Centralnym.

RO DZINA

Kol., kol. L ID I I  i ZB IG NIEW O W I 
KU B IN K IE W IC ZO M

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca i Teścia
składają:

dyrekcja , koleżanki i koledzy 
z PP iM UEB „E lcktrom ontaż”  
Szczecin.

W szystkim  znajomym i  przyjacio­
łom, którzy uczestniczyli w  ostatnim  
pożegnaniu naszej najukochańszej 

M amy, Babci, Teściowej

śp.

Antoniny Grzybowskiej
z d. Bekierow

M -2  z W id n ą  k u c h n ią ,  
k u p ię .  T e l .  82-08-28.

7277-G
C Z Ę Ś C I lu b  s i l n i k  d o  
V o lk s w a g e n s  1600 T L .  - 
k u p ię .  U ł .  W a w rz y n ia k a  
4/5. 6134-G

S P R Z E D A Ż

B Ł A M  k a r a k u ło w y  c z a r  
n y . s p rz e d a m . T e le fo n
17- 58-58. 7333-G

S A M O C H Ó D  D a c ia
1975 s p rz e d a m . T e le fo n  
22-73-87. 7136-G

S I L N IK  260 D  ta n io  
s p rz e d a m . O ls z ty ń s k a  8.

7281-ci
K A R O S E R IĘ  F ia ta  126 p »  
s p rz e d a m . T e l .  23-11. G o  
le n ió w  g o d z . 17—19.

7 213-G
K O M P U T E R  o s o b is ty  
S p e c t ru m  S in c la i r  —  
s p rz e d a m . T e l.  75-235.

7340-G
P IA N IN O  C a lls ia  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-67-53.

7322-G
A T R A K C Y J N Ą  s u k n ię  
ś lu b n ą  s p rz e d a m , u l .  
J a g ie ł ły  6/11. 7313-G

O B R Ą C Z K Ę  s p rz e d a m . 
T e l. 35-223 p o  17.

7213-G
P R A K T IK Ę  M T L -5 . r o ­
b o ta  k u c h e n n e g o  s p rz e - 
d a b . T e l.  5S4-843.

7.127-G
V ID E O  V H S , te le w iz o r  
k o lo r o w y ,  k o m p le t  m e  
b l i  m ło d z ie ż o w y c h
(s z w e d z k ie )  o d b io r n ik i  
ra d io w e  s te re o fo n ic z n e , 
s p rz e d a m . D łu g o s z a  4/13.

7264-G
T V  c o lo r  J o w is z , s p rz e ­
d a m . T e l.  613-282 od
1 8 -  20. 7204-G

serdeczne podziękowanie składa 

RODZINA

Księdzu pra ła tow i % kościoła pod 
wezw. Sw. M aksym iliana Kolbego J 
księżom z para fii pod wezwaniem 
Św, Józefa, wszystkim  znajomym, 
przyjaciołom  i  sąsiadom, którzy uczę 
stn iczyli w  ostatn im  pożegnaniu M a­

my, Babci i  Teściowej

Marcjanny Krzesimowskiej
serdeczne podziękowania składa 

CÓ RKA z M ĘŻEM  i  W N U K A M I

15. 33-G
B O N Y  P e K a O  s p rz e ­
d a m . T e l.  520-194.

7342-G
W Y P R A W IO N E  n u t r ie  
na  k u r t k ę  s p rz e d a m . K i  
je w o . S o w ia  19/2.

6147-G
K U C H N IĘ  g a zo w ą  4 -p a l 
n ik o w ą ,  s p rz e d a m . T e l.  
22-55-15. 616G-G

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
u ż y w a n ą , s p rz e d a m . T e l. 
45-823. 8165-G

M A S Z Y N Y  d o  s z y c ia  
s z a fk o w ą  i  w a liz k o w ą  
e le k t r y c z n e ,  k o lu m n ę  la  
z ie n k o w ą  n a  w ę g ie l,  b o j  
le r  10 1 ła z ie n k o w y  — 
s p rz e d a m . T e l.  804-70.

6167-G
W Ó Z E K  g łę b o k i  N R D  
— s p rz e d a m . T e l.  829- 
140. 6159-G

F IA T A  126 p  (1980) —
sp rz e d a m . J a g ie l lo ń s k a  
34/1. 6142-G

M O S K W IC Z A  408 (1966) 
s p rz e d a m , u l .  L u b e ls k a  
30. 6148-G
G O L F A  1100 (1978) p o  
w y p a d k u  s p rz e d a m . T e l.  
386-17. 6164-G

Pracownicy poszukiwani
ROBOTNICZA

S P Ó ŁD ZIELN IA  W YD AW N IC ZA 
„P R A S A -K S IĄ Z K A -R U C H ”

Oddział w  Szczecinie 
ul. Czackiego 3 a

p iln ie  zatrudni

na umowach agencyjnych osoby 
na stanowiska

S P R Z E D A W C Ó W

do punktów  sprzedaży na terenie 
Szczecina.

Od vvw. grupy pracow ników nie są w y­
magane skierowania z Urzędu Zatrudnie­
nia. In fo rm ac ji udziela Dział Spraw  Pra­
cowniczych, te l. 351-14 i 476-01, w. 30 lub  

osobiście pokój n r  13.
1169-K

L A K IE R ,  s i l n i k  S k o d y  
S-100 s p rz e d a m . 524-571.

6133-G
S I L N IK  k p i .  F ia ta  125 p  
1500 s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : K o z ie l ic e ,  te l.  94.

6146-G
B Ł O T N IK I  d o  F ia ta  131 
M i r a f i o r i  s p rz e d a m . T e l.  
221-798. 6148-G
N O W Y  s i ln ik ,  c h ło d n i­
cę  d o  S y r e n y  s p rz e d a m . 
T e l.  52-43-68 p o  16.

6168-G

L O K A L E

M A R Y N A R Z  z ż o n ą  p o  
s z u k u je  m ie s z k a n ia . T e l.  
305-578 d o  16. 7305-G
D O  w y n a ję c ia  2 p o k o je , 
k u c h n ia  n a  u m o w ę  z 
P o m e ra n ią . T e l .  714-96.

7344-G
M -2  ( le n in g r a d y )  w  Ś w i­
n o u jś c iu  s p rz e d a m . T e l.  
S z c z e c in  354-62.

7331-G

M IE S Z K A N IE  8 -p o k o jO -
w e  s a m o d z ie ln e  n ie u m e -  
b lo w a n e  w y n a jm ę .  O l­
s z ty ń s k a  8 6157-G
M IE S Z K A N IE  S -p o k o jo -  
w e  o  p o w . 97 m  kw. 
I I  p . ,  ś ró d m ie ś c ie , za ­
m ie n ię  z  p ra c . P K P  na 
2- p o k o jo w e  m a łe  w no 
w y m  b u d o w n ic tw ie .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń , 
S z c z e c in  6143.
P Y R Z Y C E  M - l  z a m ie n ię  
na  p o d o b n e  S zcze c in , 
o k o l ic e .  T e l*  612-858.

6138 -0
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u k u  
je  s a m o d z ie ln e g o  m ie s z  
k a n ia  n a  o k r e s  2 la t .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in  6174.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p r a w o  Jaz­
d y  n a  n a z w is k o  J u l iu s z  
L u b a s z k a . t e l.  76-731.

6150-0

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R S W  „P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P ru s k le g o _  8  R E D  A K ­
C J A  70-550 S zcze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 ( s k r .  p o c z t. 70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k . D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  T E L E F O N Y . ee n - 
• r a la  430 21 « .« k re ta ;'a t-  re d  n a c z e ln e g o  457-41 s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21. dz  m ie js k i  462-35 d z  e k o n o m - m o r s k l  427-77 d z  s p o r to w y  379-50 dz. łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  I  O g ło s z e ń  70-550 S zcze c in  o i H o łd u  P m s k łe e r  0 te l 394-34 Z a tre ś ć  « te r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  o o n o s i o a -
o o w te d z ia ln o ś c i.  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a  •’ *8
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Grupa teatralna LO-7

PRZEZ trzy dni koto teatralne 
przy Liceum Ogólnokształcącym 
nr 7 przedstawiała w „Korabiu’’ 
inscenizację „Wesołych kumoszek 
i  Windsoru" W. Szekspira. Na

a zespół (chyba najliczniejszy 
wśród szkolnych grup teatralnych) 
składa się z 30 osób — powie­
działa nam, opiekunka koła, a za­
razem autorka adaptacji i reży-

spektakle zapraszani byli ucznia- serka Elżbieta Kidawa, 
wie innych szczecińskich liceów, Uczniowie zagrali sztukę z mło- 
kłórzy bardzo ciepło przyjmowali ozieńczyrn wdziękiem. Wprawdzie
popisy artystyczne swoich kole­
gów z „siódemki''.

Dlaczego akurat Szekspir?
—  O wyborze tej właśnie sztu­

ki zadecydowała duża jej obsada,

W poszukiwaniu
„Kraka14

P R Z Y Z W Y C Z A J E N IE  je s t  j a k  i v ia  
d o m o  d r u g ą  n a tu r ą  c z ło w ie k a . N ic  
w ię c  d z iw n e g o , że  p a sa że r w s ia d a ­
ją c  d o  o k re ś lo n e g o  ś ro d k a  k o m u  
n t k a c j l  m ię js k ie j  d ą ż y  d o  k a s o w n i­
k a , k t ó r y  z w y k le  u m ie s z c z o n y  I jy t  
w  je d n y m ,  s ta ły m  m ie js c u . O s ta t­
n io  je d n a k  p o p u la r n e  . .U ra lc i”  p r z y ­
k r ę c a n e  są g d z ie  p o p a d n ie . P o s z u ­
k iw a n ie  k a s o w n ik a  w  z a t ło c z o n y m  
a u to b u s ie  c z y  t r a m w a ju  n ie  n a le ż y  
d o  p r z y je m n o ś c i.  P r o s im y  z a te m  p a ­
n ó w  z W P K M  o  u m ie s z c z a n ie  ty c h  
u rz ą d z e ń  b l is k o  w e jś c ia  t  m o ż liw ie  
to  s ta ły c h  d la  d a n y c h  p o ja z d ó w  
m ie js c a c h  (w r )

Notatnik szczeciński
•  B W A  i  Z P A F  z a p ra s z a ją  w  r a ­

m a c h  . .S p o tk a ń  ze s z tu k ą ”  n a  p re ­
le k c ją  m g r  K r y s t y n y  Ł y  c z y  w e k  n t 
„ P r o g r a m  a r ty s t y c z n y  M ię d z y n a r o ­
d o w y c h  T a r g ó w  F i lm u  1 V id e o  — 
P h o to k in a  84 — K o lo n ia ” . P r e le k c ja  
o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o go dz . 18 w  S a li 
S w lę to b o r z y c ó w  — Z a m e k  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h .

•  C K M  „ S ło w ia n in ”  z a p ra s z a  w  ra  
m a c h  a k c j i  „ K i n o  o s ta tn ie j  s z a n s y ”  
n a  p o ż e g n a n ie  f i lm u  p r o d u k c j i  U S A  
p t .  „C o m a ”  w  ś ro d ę  o godzr. 18. 
W s tę p  w o ln y .

•  K lu b  „ K i e r u n k i ”  (u l.  M a r ia c k a  
8/8; d z iś  o  go dz . 18 za p ra s z a  c z y te l­
n ik ó w  „ S ło w a  P o w s z e c h n e g o ”  do  
w z ię c ia  u d z ia łu  w  d y s k u s j i  o t e j  
g a z e c ie . P rz e d s ta w ic ie le m  r e d a k c j i  
b ę d z ie  re d . J a n u s z  O le jn ik ,  k t ó r y  
o p o w ie  o p r a c y  g a z e ty . W s tę p  w o i-  
n y .

Komunikat WUSW•
O S O B Y , k tó r e  w p ła c a ły  p ie n ią d z e  

m ło d e j  k o b ie c ie  w  z a m ia n  za o b ie t ­
n ic ę  z a ła tw ie n ia  p r a lk i  a u to m a ty c z ­
n e j .  lo d ó w k i ,  te le w iz o r a  k o lo ro w e ­
g o , te le w iz o r a  c z a rn o -b ia łe g o , o d k u ­
rz a c z a . m ik s e r a ,  m ły n k a  do  m ie le ­
n ia  k a w y  o ra z  d y w a n u  p ro s z o n e  są 
o z g ło s z e n ie  s ię  d o  K o m is a r ia tu  1 
M O  R U S W  w  S z c z e c in ie , p o k ó j  n r  
21 w  g o d z . od  8 d o  15. lu b  s k o n ­
ta k to w a n ie  s ię  te le fo n ic z n e  p o d  n r  
»0-74-13.

niektó.re kwestie wypowiadane 
były niewyraźnie, ale nie ma po­
wodów dc kompleksów, bo jest to 
powszechna bolączka zawodowych 
teatrów. Po półtoragodzinnym 
przedstawieniu widać byto so­
lidną pracę młodzieży, dla której 
największą nagrodą było żywa 
r.eakcja rówieśników siedzących 
na widowni. Warto byłoby zorga­
nizować spektakle także dla ucz­
niów innych szkół, bo naprawdę 
szkeda, żeby wysiłek włożony w 
przygotowanie sztuki skończył się 
tylko no trzech przedstawie­
niach.

Przyznajemy, że wyjście zespołu 
poza szkołę było dobrym pomy­
słom, wartym naśladowania 
przez inne tego rodzaju grupy.

Sukces odniesiony przed obcą 
pubacznością liczy się podwójnie, 
będzie też chyba zachętą dla in­
nych uczniów do procy w szkol­
nych zespołach. Warta naśla­
downictwa była także zbiórka pie 
mężna zorganizowana w holu 
„Korabia'* na akcję budowy 50 
szkół na 50-lccie wyzwolenia Zie­
mi Szczecińskiej, do której w łą­
czały się przybywojące na spek­
takl licea. . (eb)

U zegarmistrzów —  t ł o K

Brakuje części, 
szkiełek i... czasu

Samo życie

Ile łubek na szczękę?
N IE  b y ło  j e j  c a ły m i ty g o d n ia m i,  p o d o b n ie  ja k  w  c a ły m  k r a ju .  D o ­

t k n ą ł  na s  c io s  w  z ę b y  — n ie  b y ło  c z y m  ic h  c z y ś c ić . M in is te r  od 
p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o  w  w y w ia d z ie  d la  „ P o l i t y k i ”  p o tw ie r d z i ł  w y ­
r a ź n ie . że  to  n ie  je g o  f i r m a  s ię  p o tk n ę ła ,  le c z  „ k o le g a  — h a n d e l” . 
1 r u d n o ,  z d a rz a  s ię . N a jw a ż n ie js z e  je d n a k ,  że p a s ta  je s t .  D o  d ia b ła  
j e j  i  t r o c h ę .  K t o  je szcze  n ie  k u p i ! ,  n ie c h  p o fa ty g u je  s ię  d o  sam u 
„ C a s to r  na  p ł .  P o p ie la .  I  to  s z y b k o ! O b y w a te le  ro d a c y  b o w ie m  k u ­
p u ją  p o  k i lk a n a ś c ie  tu b .  M n ie js z a  z ty m .  że  w y s c h n ie  i  b ę d z ie  d o  
n ic z e g o . W a ż n e , że p o le ż y  w  d o m o w y c h  z a k a m a rk a c h .

W  u b . ty g o d n iu ,  g d y  ó w  „ d e l ik a te s ”  w  s a m ie  „ C a s to r ”  s ię  p o ja ­
w i ł ,  t łu m  s z tu rm o w a ł s to is k o . O g ra n ic z o n o  s p rz e d a ż  d o  p a r u  tu b  — 
je jm o ś c ie  w  o d w e t  o b r a c a ły  w  k o le jc e  po  p a rę  ra z y . P o p o b l is k ic h  
T v i k o Cł> s c h o d o w y c b  n io s l °  s ię : ..... p a s tę  r z u c i l i i i ! ! ! ”  B ie g i k to  ż y w .

P a s ty  na  p e w n o  w k ró tc e  z a b r a k n ie .  M o że  t u  i  ta m  ju ż  z a b ra k ło ?  
G d y b y m  z a p ro p o n o w a ł w s p ó ło b y w a te lo m , że w  z w ią z k u  z t r u d n o ś c ia m i 
n a  r y n k u  n ie  n a le ż y  k u p o w a ć  w ię c e j n iż  t r z y  — p o w ie d z m y  — t u b k i  
n a  szczękę , u z n a n o  b y  m n ie  za  w a r ia ta .  M o że  n a w e t d o s ta łb y m  od 
ko g o ś  k r e w k ie g o  w  szczękę ?  S a m o  ż y c ie  n a  s z c z e c iń s k ie j u l ic y . . .

(J o w )

W Z A K ŁA D A C H  zegarm i- usługę oczekuje się tu więc ok. 
strzowskich ostatn io tłok. D o ty- 2 tygodni. Jak dowiedzieliśmy 
czy to g łównie tych znajdują- się w  zakładzie, na jw ięcej pro- 
cych się w Śródmieściu, z w y- blemów jest z naprawą żegar- 
robioną już od la t renomą. I  ków  szwajcarskich i japoń- 
tak np. k lienc i w  pierwszym  skieli. B rak części. Dotyczy to 
rzędzie stara ją się oddać swój także szkiełek o kształcie' in - 
czasomierz na kurację  do „Orne nym niż okrągły.
Si”  przy uł. Krzywoustego. Na Rzemieślniczy zakład przy 

al. W yzwolenia 77.
— Term iny mamy 2—3-tygo- 

dniowe. Na jw ięcej przez nasze 
ręce przew ija  się zegarków 
radzieckich, k tó rym i kra jow y 
rynek jest chyba najbardzie j 
nasycany. W ielu k lien tów  rezy­
gnuje jednak z naprawy dowie­
dziawszy się o d ług im  term inie. 
Idą szukać- dalej. A  przecież 
takie choćby przeczyszczenie 
mechanizmu zegarka to praca 
wcale nie taką prosta i^ czekać 
też trzeba...

USŁUGOWY punkt „M etalo- 
techn ik i”  przy ul. Jagielloń­
skie j 15.

— U nas obowiązują w te j 
c h w ili ~ te rm iny 3—4-dniowe. 
Dlaczego tak  krótko? W w a r­
sztatach rzemieślniczych jest 
przeważnie jedno- albo dwuoso­
bowa obsada. W spółdzielni pra 
eowników jest zawsze więcej, 
stąd ko le jka  szybciej się prze­
suwa. Jak wszędzie najw ięcej 
problemów jest z częściami do
szwajcarów” . Szkiełek też bra­

kuje, zwłaszcza nietypowych. 
Praktyka ,.saś wskazuje, że 
szkiełka okrągłe wypadają z ko 
perty zegarka znacznie rzadziej 
niż na przykład kwadratowe 
czy eliptyczne.

Poprosiliśmy także o wypo­
wiedź pana Wiesława Tursk ie­
go — starszego cechu.

C Z Ę Ś C IA M I z a m ie n n y m i 
r z e m ie ś ln ic y  w ła ś c iw ie  zaw sze  m ie ­
l i  p r o b le m y .  W ie lu  z n ic h  z a ła tw ia  
je  n a  w ła s n ą  r ę k ę  — s z u k a ją  
„ d o jś ć ”  w  r o z m a ity c h  c e n tr a la c h  i 
h u r to w n ia c h .  N ie k tó r z y  w y je ż d ż a l i  
p o  n ie  za g r a n ic ę :  d o  N R D  i  Z S R R . 
S k u p u je  s ię  ta k ż e  u ż y w a n e  z e g a r ­
k i .  T o , że c z e k a  s ię  d łu g » ?  U  na s  
w ie le  z n a c z y  s ta ry ,  w y p r ó b o w a n y  
s z y ld .  N ie  p a m ię ta m  c za só w , g d y  
na n a p ra w ę  u  Z a p ła ty ń s k ie g o  n a  u l. 
K r z y w o u s te g o  c z e k a ło  s ię  k r ó c e j  
n iż  d w a  ty g o d n ie .  G d z ie  in d z ie j 
d łu g ie  k o le j k i  k l ie n tó w  te ż  n ie  w y -  j 
n ik a ją  ze z łe j w o l i .  K a ż d e m u

Na PRON-owski Fundusz 
Pomocy Szkole

W  Z A K Ł A D A C H  p ra c y  S zcze c in a  
i  p rz e d s ię b io r s tw a c h  o d b y w a ją  s ię  
z e b ra n ia  s u m u ją c e  d z ia ła n ia  P R O N . 
T a k ie  s p o tk a n ie  m ia ło  m ie js c e  w  
P r z e d s ię b io r s tw ie  U p o w s z e c h n ia n ia  
P ra s y  I K s ią ż k i  R S W  „ P ra s a — K s ią ż ­
k a —R u c h ” .

P o s ta n o w io n o , z g o d n ie  z w o lą  
w ię k s z o ś c i p r a c o w n ik ó w ,  z w ró c ić  s ię  
z a p e le m  o d o b ro w o ln e  o p o d a tk o ­
w a n ie  s ię  n a  F u n d u s z  P o m o c y  
S z k o le .

Z a k ła d o w y  P R O N  w  „ R u c h u ”  za ­
m ie r z a  z o rg a n iz o w a ć  k i l k a  w y ja z ­
d ó w  do  R e jo n u  P a m ię c i N a r o d o w e j 
d la  z a ło g i o ra z  u rz ą d z a ć  s p o tk a n ia  
b  p io n ie r a m i z ie m i  S z c z e c iń s k ie j. 
rB ę d z ie  to  s k r o m n y  —  j a k  p o w ie ­
d z ia n o  n a  z e b r a n iu  P R O N  — u d z ia ł 
w  u p a m ię tn ie n iu  4 0 - le c ia  z w y c ię ­
s tw a  n a d  fa s z y z m e m  i  p o w ro tu  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  d o  M a c ie rz y .

(W iJ )

g ą r m is t r z o w i o p ła c a  s ię  p rz e c ie ż  
p ra c o w a ć  ja k  n a jw ię c e j . . .  S ą te ż  w  
n a s z e j b r a n ż y  fa c h  o w c y -p a s jo n a c i,  
k tó r y c h  zaw sze  K lie n c i o d n a jd ą . 
J e d n y m  z z a p a le ń c ó w , s p e c ja l iz u ­
ją c y m  s ię  w  n a p r a w ie  s ta ry c h  z e ­
g a ró w . d o r a b ia ją c y m  w e  w ła s n y m  
z a k re s ie  czę śc i d o  n ic h , je s t  p a n  
S ta n is ła w  G r y g a  ze Z d r o jó w .  G e ­
n e r a ln ie  w ię c  z e g a rm is trz e  n ie  
u s k a r ż a ją  s ię  na  b ra k  k l ie n tó w .

NO właśnie. Jak widać, lu ­
bimy dbać o zegarki. Jest to 
ta k i przedm iot codziennego u- 
żytku, do którego człow iek tak 
się przywiązuje, że -z  najw yż­
szą niechęcią wym ienia go na 
nowy... (oior)

Młodzi znawcy przepisów ruchu

Turniejowe zmagania
CHOC popadało trochę śnie­

gu i miasteczko ruchu drogo­
wego przypom inało w  m inioną 
sobotę raczej stok narciarski, 
do ryw a lizac ji stanęło aż 144 
m łodych rowerzystów.

T u rn ie j W iedzy o Bezpieczeń­
stw ie  Ruchu Drogowego stał się 
imprezą, k tóra  z roku na rok 
przyciąga coraz więcej zainte­
resowanych spośród uczniów 
sz-kół podstawowych. W SP n r 
16 przy ul. Chobolańskiej spot­
k a li się właśnie ci, któ rzy chcą 
zostać znawcami w  kw e stii pra 
widłowego poruszania się pie­
szo oraz na rowerze w mieście. 
Choć udało się skompletować 
zaledwie 23 pełne drużyny (szy­
k i  pomieszała grypa) to wszys­
cy obecni w a lczy li dzielnie, nie 
oglądając się na punktowe k a l­
kulacje.

P S E R W S Z Y  e ta p  to  2 0 -p y ta n io w y  
te s t.  N a  k a ż d e  z a g a d n ie n ie  p r z e w i ­
d z ia n o  t y l k o  m in u t ę '  A  b v ło  n a d  
c z y m  p o m y ś le ć .. .  I l e  n p . l a t  p o ­
w in n a  m ie ć  o so ba  m a ją c a  p r a w o  
o p ie k o w a ć  s ię  w  r u c h u  m ie js k im  
d z ie c k ie m  d o  la t  7? W y s ta rc z y  m ie ć  
d z ie s ię ć , d w a n a ś c ie , p ię tn a ś c ie  c zy  
s ie d e m n a ś c ie  la t?  O tó ż  d z ie s ię ć . N a  
eo  z e z w a la  s ię  p ie s z e m u ?  N a  p r z e ­
c h o d z e n ie  p o d  o p u s z c z o n y m i p ó łz a -

p o r a m i,  na  p rz e c h o d z e n ie  p rz e z  
je z d n ię  w  m ie js c u  n ie  o z n a k o w a ­
n y m  ( je ś l i  d o  n a jb l iż s z e g o  m ie js c a  
o z n a k o w a n e g o  je s t  d n ie j  n iż  10« 
m e tr ó w ) ,  na  p rz e c h o d z e n ie  p rz e d  
n a d je ż d ż a ją c y m  p o ja z d e m  c z y  na  
p rz e c h o d z e n ie  p rz e z  w y d z ie lo n e  t o ­
r o w is k o ,  a le  p o d  w a r u n k ie m , że 
u s tą p i s ię  p ie rw s z e ń s tw a  tr a m w a -

P O  C Z Ę Ś C I w s tę p n e j,  te o r e t y c z ­
n e j.  z a c z y n a  ju ż  w y ła n ia ć  s ię  czo ­
łó w k a  w  k a te g o r i i  in d y w id u a ln e j.  
D a r e k  R o r y s o w s k ł ze S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j n r  1« r o z w ią z a ł te s t — 
jn k o  je d y n y  — a b s o lu tn ie  b e z b łę d ­
n ie  N a  d r u g im  m ie js c u  u p la s o w a ł 
s ię  R o b e r t  S ta n a w c z y k  — te ż  z 
„ s z e s n a s tk i” , n a  t r z e c im  — J a n u s z  
F r y c z k o w s k i  z S P  n r  65, zaś na  
c z w a r ty m  m ie js c u  — M a r iu s z  W a - 
w r y k  z . . t r ó j k i - ’ .

I  w re s z c ie  k o n k u r e n c ja  n a jb a r ­
d z ie j  e m o c jo n u ją c a  —  r o w e r o w y  
t o r  p rz e s z k ó d . P o  o ś n ie ż o n y c h  śc ie ż  
k a c h , w z b o g a c o n y c h  o z n a k i  d r o ­
g o w e  trz e b a  b y ło  p rz e je c h a ć  s z y b k o  
ł  b e z b łę d n ie . Z a d a n ie  to  u t r u d n io ­
ne  b y ło  k i lk o m a  p u ła p k a m i — ja k  
c h o ć b y  b r a m k i ,  k t ó r y c h  s z e ro k o ś ć  
o ra z  w y s o k o ś ć  n ie w ie le  p r z e k ra c z a ­
ł y  r o z m ia r y  r o w e r u .

P r z y  o g ó ln y m  d o p in g u  w y g r y w a  
c z te ro o s o b o w a  re p re z e n ta c ja  go s ­
p o d a rz y  (S P  n r  10). D r u g ie  m ie js c e  
z a ję ła  S P  n r  65. t r z e c ie  — S P  n r  34.

N a le ż y  p o d k r e ś l ić  d u ż e  z a in te r e ­
s o w a n ie  tu r n ie je m  ze s t r o n y :  W y ­
d z ia łu  O ś w ia ty  U M , P Z U , „ W a r t y ” , 
P Z M o t . ,  A u to m o b i lk lu b u ,  W P K M . 
W y d z ia łu  K o m u n ik a c j i  U M  o ra z

144 UCZESTNIKÓW  tu rn ie ju  zasiadło właśnie do rozwiązy­
wania dwudziestu trudnych i podchw ytliw ych pytań testowych.

r y z o w a ła  s ię  w y s o k im  p o z io m e m  
w ie d z y  i  u m ie ję tn o ś c i z a w o d n ik ó w . 
J e s t to  — o r z y p o m n ę  — t y l k o  je d e n  

im e n tó w  w  d z ie d z in ie  k r z e w ic -  
w ie d z y  o b e z p ie c z e ń s tw ie  r u ­

c h u  d ro g o w e g o .

BĘDZIEM Y w poszczególnych

o c z y w iś c ie  W y d z ia łu  R u c h u  D ro g o ­
w e g o  R e jo n o w e g o  U rz ę d u  S p ra w  
W e w n ę tr z n y c h .  S ą to  j u ż  t r a d y c y j -  
n ie  o r g a n iz a to rz y  tu r n ie jo w y c h  z e le m e n tó w ” 
z m a g a ń , a p o n a d to  in s t y t u c je  i  
p r z e d s ię b io r s tw a ,  k tó r y m  n ie ja k o  z 
u rz ę d u  z a le ż y  n a  ty m .  a b y  nasze 
d z ie c i i  m ło d z ie ż  b y l i  b e z p ie c z n i
n a  d ro d z e . S z k o d a , że  w ś ró d  te g o  , • . -
g ro n a  z a b r a k ło  p r z e d s ta w ic ie li  Z w ią  SZKOłacn OCSnuiC jeszcze ilość 
z k u  H a r c e r s tw a  P o ls k ie g o . T a  o r -  zdobytych przez uczniów kart 
g a m z a c ja  m a  p rz e c ie ż  o lb r z y m ie  rowerowych o r a z  in n e  d y i u K n in  
szanse p r o p a g o w a n ia  zasa d  p r a -  , w<v  , Ł,n , a z  in n e  a z ia - ld iu a  
w id ło w e g o  p o ru s z a n ia  s ię  p o  u l i -  Płaco W K i Wychowawczej  W  tej 
c a c h .z a  p o ś re d n ic tw e m  s w e j M ło -  dziedzinie (np. akcje populary- 
d z ie ż o w e j S łu ż b y  R u c h u . N ie s te ty ,  ?-1t.0, r s k ie )  W »  n -W iW *
ja k  d o tą d , d z ia ła ln o ś ć  ta  je s t  s ła b o  »wwsiuej. we wrzesuiu najlep- 
w id o c z n a . sze szkoły, a także nauczyciele

N a  z a k o ń c z e n ie  k o n k u r s u  p o p r o -  Zajmujący &ię dodatkowo pro­
s i l iś m y  o  w y p o w ie d ź  s ie rż . s z t. pagowaniem zasad bezpieczne- 
S aó « S r OWlCZa 2 reJonow' ł  go zachowania się w ruchu dro 

— ch c iałbym  p o d k r e ś lić ,  że  m  g o w y m  otrzymają pieniężne 
e d y c ja  n a sze g o  tu r n ie ju  e h a r a k łe -  nagrody. (mor)

Nadaję ci im ię...
N IE C O D Z IE N N A  u ro c z y s to ś ć - m ia ­

ła  O s ta tn io  m ie js c e  w  S a li  B o g u s ła ­
w a  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h . 
15 d z ie c io m  fu n k c jo n a r iu s z y  szcze c in  
s k le j  je d n o s tk i  Z O M O  n a d a n o  im io ­
n a . G o ś ć m i c e r e m o n ii  b y l i  p rz e d s ta ­
w ic ie le  w ła d z  m ie js k ic h  S zcze c in a  — 
S te fa n  W e g rz y n e k . s e k re ta rz  K M  
p a r t i i  i  w ic e p re z y d e n t  B o g d a n  K r u ­
p a . M a l i  „ b o h a te r o w ie ”  u r o c z y ­
s te go  s p o tk a n ia  z o s ta l i  o b d a rz e n i u -  
p o m in k . m i  i  p a m ią tk o w y m i d y p lo ­
m a m i.  O r g a n iz a to r a m i s p o tk a n ia  w  
Z a m k u  b y ły :  U S C  i  s e k to r  p o l i t y c z -  
n o -w v C h o w a w c z y  sz c z e c iń s k ie g o
Z O M O . (J u r )

Kiedy po kartki?
O S O B Y  p o b ie ra ją c e  k a r t k i  z a o p a ­

tr z e n ia  w  s ie d z ib a c h  O A D M  w in n y  
zg ła sza ć  s ię  p o  n ie  w  n a s tę p u ją ­
c y c h  te r m in a c h :  o so b y , k tó r y c h  n a ­
z w is k a  z a c z y n a ją  s ię  n a  l i t e r y  A B C  
-  13 m a rc a , D E F G  — 14. H IJ  -  15. 
K  — 18. L Ł M  -  1». N O P  — 30,
S — 81. B T U  -  32. W Z  — 25.
P u n k t y  w y d a w a n ia  k a r te k  c z y n n e
są w  p o n ie d z ia łk i  od  g o d z . 12 d o
17. a w  p o z o s ta łe  d n i t y g o d n ia  od 
9 d o  14. W  w o ln e  s o b o ty  i  n ie d z ie ­
le  — n ie c z y n n e . P r z y p o m in a  s ię . iż  
k a r t k i  w y d a w a n e  są na  p o d s ta w ie  
d o w o d ó w  o s o b is ty c h  i  w k ła d e k .  W  
p r z y p a d k u  b r a k u  k tó re g o ś  z  ty c h  
d o k u m e n tó w  k a r t k i  n ie  z o s ta n ą  w y ­
d a n e .

Przedobrzono
C H W A L IL IŚ M Y  n ie d a w n o  s u p e r - 

a ra  „ P o g o d n o ”  za  m iłą  m u z y k ę , 
k tó r a  u m ila ła  czas k u p u ją c y m  k l ie n  
to m . C h y b a  nasza  p o c h w a ła  o d n io ­
s ła  p r z e c iw n y  s k u te k ,  g d y ż  w  m i ­
n io n y m  ty g o d n iu  s k le p  te n  p r z y p o ­
m in a ł  d y s k o te k ę , /  u w a g i na  m u z y ­
k ę  g r a ją c ą  n a  c a ły  r e g u la to r .  P r z y  
o k a z j i  p ro ś b a  k l ie n tó w ,  a b y  ra n o  
k ie d y  d o k o n u je  s ię  z a k u p ó w  —  b y ­
ł y  c z y n n e  p r z y n a jm n ie j  d w ie  k a ­
sy . ( m k l

Kto za to 
odpowiada?

S P O R Ą  część s k w e ru  p r z y  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  ( w  p o b liż u  u l .  

Z a le s k ie g o )  O g ro d zo n o  sw e g o  czasu 
i z r o b io n o  ta m  s k ła d o w is k o  ró ż n y c h  
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  d o  p r o ­
w a d z o n e j w  ta m ty m  re jo n ie  m o d e r  
n iz a e j l  to ro w is k a  tr a m w a jo w e g o .  
R o b o ty  d a w n o  ju ż  z a k o ń c z o n o , p ła c  
Jest te ra z  p r a w ie  p u s ty ,  n i k t  Jed­
n a k  n ie  k w a p i  s ię . b y  d o p ro w a d z ić  
te re n  d o  p o rz ą d k u . N is z c z e je  o g r o ­
d z e n ie , b r a m y  są na  ośc ie ż  o t w a r ­
te . a w e w n ą t r z  — k s ię ż y c o w y  k r a j ­
o b ra z . K t o  za  to  o d p o w ia d a ?

(m g )

Znaleziono
W  R E D A K C J I  „ K u r ie r a ”  w  p o k o ­

j u  n r  66 o d e b ra ć  m o ż n a  z n a le z io n e  
d o k u m e n ty  G r a ż y n y  T e s k i.  S ta n i-  
s ta w y  A b d a ń s k ie j  i  A n d r z e ja  B ik o w ­
a k ie g o .

81 łu te g o  z n a le z io n o  na  u l.  S ik o r ­
s k ie g o  d a m s k ą  r ę k a w ic z k ę  z je d n y m  
p a lc e m . W ia d o m o ś ć  te ł.  807-93 w  
g o d z . 10—15.

6 bm . z n a le z io n o  w  D ą b iu  p ie n ią ­
d z e . W ia d o m o ś ć  u ł.  J u g o s ło w ia ń s k a  
10A p o  g o d z . 17.

N a  „ L o d o g r y f ie ”  z n a le z io n o  d o k u ­
m e n ty  D a n u ty  B u r z y ń s k ie j .  O d e ­
b ra ć  m o ż n a  u  k ie r o w n ik a  , ,L o d o -  
g r y f u ” .

8 b m . w  t r a m w a ju  n r  7 z n a le ­
z io n o  c z a rn e g o  p u d ła . W ia d o m o ś ć  
te ł.  839-194 p o  g o d z . 1«.

W  s k le p ie  n r  536 o r z y  u l.  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  24 o d e b ra ć  m o ż n a  p o z o ­
s ta w io n e  p r o s z k i d o  o ra n ia .


